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Opozycya.
Powiedziano, iż gdyby opozycyi nie było. 

powinniby ją stworzyć ci, którzy są przy 
władzy. Opozycya tworzy się z natury rze
czy, gdyż przecież niepodobna, by w jakiejś 
większej grupie, a cóż dopiero w narodzie, 
który liczy kilka lub kilkanaście milionów, 
nie było śóżnic zdań. Osiągać można łatwo 
jednolitość poglądów w grupie niezróżnicz- 
kowanej, gdy wszystkich jej członków tesa- 
me mniej więcej łączą interesy, gdy nie ma 
wśród nich silnych różnic temperamentów*, 
gdy jest uznany autorytet, który ponad gru
pą ciąży, tą siłą swoją wstrzymuje możliwość 
śmiałego wyrażania innych zdań.

W  narodzie takie warunki zachodzić mogą 
Wyjątkowo, gdy jesz*ze ńa nizkim stoi 
szczeblu Bpofei w % « iwrwoju. Śmieszną by
łoby wprost rzećią żądać stałej jednomyśl
ności ód dużego narodu, jak polski, tak sil
nie zróżniczkowanego, jak są wogóle zrćż- 
nfcffitmw&ne inne narody współczesne najda
lej posunięte w rozwoju społecznym, odzna- 
jpającego się dużemi rozbieżnościami tem
peramentów, a, zbyt  ̂nawet silnie występu

jącą indywidualnością osobników, nie u- 
lająoych tak łatwo autorytetu. Podział na 
ronnictwa, różnice poglądów muszą więc 

Btaieć; z natury stosunków wynika, iż je- 
jedne poglądy zdobywają przewagę, to 

ie wytwarzają opozycyę. Nic w tem nie 
pi* zasadniczo złego, boć to rzecz nor
malna.

Ale nie tylko normalna —  potrzebna ona 
także. Nikt nie jest nieomylny w polityce 
I najmądrzejszemu przyda się wysłuchać in
nego zdania. Najsilniej występują zawsze, 
z największym tupetem, skrajne poglądy, 
Właśnie najczęściej przez tę skrajność swoją 
'dla uprawy ogólnej n i ''

jfie stale
W  społeczeństwie jednak nąszem dziwne 

Jakieś zapanowały pojęcia o tem, czem jest 
opozycya, o tem, jak opozycyi postępować 
wolno, jakie jej powinny być i mogą meto
dy. Dziwne też zapanowały zapatrywania 
większości, co do jej stanowiska wobec opo
zycyi, co do sposobów walki przeciw niej.

Każde stronnictwo ma prawo i obowią
zek bronienia swego stanowiska, powinno 
go bronić śmiało i jasno, ale walczyć —  ar
gumentami. Wolno mu walczyć zacięcie w 
tych zwłaszcza wypadkach, w których zasa- 
dniczość kwestyi nie dopuszcza możności 
kompromisu, w których trzeba albo zwycię- 
& ć’ albo uledz, ale nie można ustępować, 
jffjgino walczyć ironią, satyrą, czy oburze- 
Xde a  Witasem, wytykać słabość przesła
nek, błędnou rozumowania przeciwników. 
[/Ue ńie wolno -  walczyć osobistemi zarzu
tami, nie wolno n, , • i ^  na przeciwników, 
jpbwiniająo iob o i - -  ^  nizki0j podłe, je- 
IB na to nie ma się » “  1  w najzupełniej 
pewnych, nie wolno p r z e c ' ^ . Poiako. 
tri odmawiać —- dobrej wiary w  ^  d-rig- 
laniu.

A  niestety tak u nas było i jest. 
.większa u nas zaciętość, dużo* . .   . Zr. ' •• , th.** r—  ̂ 1 Zî UcŁIl UU ii-U MI 1UU
twalczame przeciwników, mz u ^»PÓluego —  koncesyi dla tej opozycyi, czy
dów, mogących ze względu na warunki ich *<» . .
pwobodnego życia znieść silniejszy stopień 
jralki. A  przecież z tymi przeciwnikami trze-

{ W2®J?du na tę opozycyę. Nieraz miało 
pa I 7  6nie, że t0 wprost gra na cztery rę- 

; ci, co są u steru, zamawiają sobie opo-

Ramy polskiego życia,
(Stanisław Kutiąeba.; „Historyą ustroju Polski w
“ S  itI-Z  b t t l  rozbiorach. Lwów 1917, pakŁ Ksiąg. Polski9j B. Połonieckiego, Str. 869).

Poprzednie trzy tomy zakrojonego na 
Wielką skalę, znakomitego podręcznika prof. 
Bt Kutrzeby obejmowały: w  tomie pierw- 
B*yui historyę a-troju Korony, w drugim Li
twy, az do upadku Rzeczypospolitej polskiej, 
yr trzecim hifltoryę ustroju Księstwa War- 
Bzawskiego, wolnego miasta Krakowa, Kró- 
jegtwa kongresowego aż do czasów osta- 
ftuch i p tw y  po rozbiorach. Tom IY przy- 
Bori historyczny zarys ustroju W. Ks. Po- 
Bnańafaego w la ach i s iS - ip jB ,  Prus kró
lewskich 180 i 915 i Galicyi 1772 1915
W trzecim tomie mieliśmy już w połowie dó 
Czynienia z obcęmi formami ustrojowemi 
które pasorzytowały na polskim organizmie 
narodowym po upadku polskiego państwa- 
częściowo wszakże oglądaliśmy jeszcze urzą
dzenia państwowe własne, ^wytworzone 
^-prawdzie pod obcą inspiracyą, lecz przy 
Haszem współpracownictwie, na nasz wyłą- 
eznie użytek 1 w szczegółach nawiązujące je- 
fczcze nieraz do stai-ych polskich tradycyi 
państwowych. W  tomie czwartym i ostatnim

ba się stykać ciągle, przecież wspólnie z ni
mi musi się razem pracować w sejmie czy 
Kole polskiem. A  przecież powinno się liczyć 
z tem, że może jutro właśnie w innej spra
wie z tym przeciwnikiem przyjdzie iść ręka 
w rękę. Walka osobista, zaizucanie złej wo
li —  utrudniać muszą to ewentualne współ
działanie, nieraz wprost uniemożliwiać; wy
twarzają atmosferę wzajemnego wstrętu, 
wzajemnego niedowierzania.

'A jeśli już przed wojną tego rodzaju ■wał
ki, potępienia godne, występowały często, 
zwłaszcza ze strony stronnictw skrajnej le
wicy, to wzmogły się w czasie wojny*. Już 
w jej początkach używać zaczęto broni po
dlej: insj*nuacyi, a nawet denuncyacyi,
gdy w warunkach wojenych można było tą 
drogą najłatwiej przeciwnika porazić, unie
szkodliwić, zwracając na niego uwagę —  
obcych organów nadzorczych, aż zbyt czu
łych na takie uwagi, jak się to okazało po
tem, gdy ich działalność amnestye musiały 
korygować. A na drogę takiej walki za stron
nictwami skrajnej lewicy poszły potem'inne, 
poszły niektóre organy dużej organizacyi 
rzekomo ogólno-narodowej, wreszcie .organy 
prawicy, udzielając miejsca takiego rodzaju 
artykułom, nawet na wstępie dziennika.

A  czyż to nie karygodne, jeśli Polak Po
lakowi zarzuca —  brak polskości w uczu-: 
ciach i myślach? A  czyż to me jest także. 
śmieszne, jeśli małe stronnictwo, garstkę lu
dzi reprezentujące, sobie przywłaszcza mo
nopol pątryotyzmu, olbrzymiej większości 

go odmawiając? A  jeśliby ta większość, ko
rzystając z swej przewagi, tej mniejszości 
odmówić go chciała? Do jakichże absurdów 
może i musi doprowadzić taka taktyka!

Taka taktyka szkodliwszą jest w naszych 
stosunkach, gdy musimy się nie tylko z so
bą liczyć, lecz z obcymi, którzy nami rzą
dzą, którzy na te nasze sprawy oczywiście 

% -punktu wW-enia. W  wal-
woimłet*' w  iMjsurŁku do tych obcych 

nasze strrautóeewa ■RfltJae jęscoke innymi błą
dzą metodami.

Wobec obcych trzeba nam solidarnie iść, 
ieden front tworzyć z wszystkich stronnictw. 
Spory możemy wieść między sobą, ale wo
bec obcych naród zastępuje jego reprezen
tacja, cala, jeśli solidarnie idzie, względnie 
przez swoją większość, której musi się mniej
szość poddać.

Nie mogą oczywiście sp^ry nasze wewnę
trzne pozostać dziś tajemnicą dla obcych. 
Ale i te różnice zapatrywań powinny być 
wyzyskane na korzyść narodu. Wszakże 
tak na to dużo przykładów, iż w ten spo
sób postępowali politycy, którzy kochali na
ród a politykę umieli prowadzić.

Wielopolski wałczył gwałtownie z opozy- 
cyą w kraju. Ale w Petersburgu nie taił, że 
jest opozycya, że jest silną, i żądał —  u- 
stępstw dla niej, by ją złagodzić, by módz 
przynajmniej część jej ku sobie5 skłonić. I —  
zyskiwał ustępstwa, i tc jakie wielkie! Tej- 
samej taktyki trzymano się zawsze na W ę
grzech. Gdy przychodzili tam do władzy po
litycy, Austryi przychylni, nie taili w W ie
dniu, że w kraju jest opozycya, przedstawia
li jej znaczenie, nawet wyolbrzymiali ponad 

i żądali od rządu austryackiego lub

zycyę, by Im nie brakło —  argumentów w 
Wiedniu dla przeprowadzania celów, które 
były korzyścią całego kraju. . ,

A  nasi politycy w Wiedniu czy tak po
stępowali?

Niestety, wprost' przeciwnie. Zwłaszcza 
w czasie wojny ci politycy, którzy najbliżej 
stali rządu wiedeńskiego, którzy tego rządu 
mieli największe zaufanie, zamiast przedsta
wiać mu, że w kraju jest opozycya, zamiast 
wskazywać, jakie tej opozycyi rzeczowe 
przyczyny, zamiast doradzać, ie  należy usu
nąć te powody, które opozycyę rodzą, bądź 
to lekceważąco wyrażali się tam o tej opo
zycyi, pomniejszając jej siłę, przypisując ją 
brakowi rozumu politycznego, ambieyom po
litycznym, intrygom stronnictw i t. d., bądź 
też przez dzienniki wskazywali, jakoby źró
dłem tych opózycyi byiy jakieś państwu 
niechętne poglądy, wskazywali w ..szlache- 
tnem“ oburzeniu, jak należałoby z tą opo- 
zycyą —  postąpić.

Czy potrzeba jeszcze oceniać wyraźnie tę 
.małą politykę małych ludzi, którym się zda
je, że są wielcy*, bo są —  wielkich epigona
mi? Czyż potrzeba mówić wyraźnie, co war
ta polityka, która nie ocenia trzeźwo takicli 
faktów, politycznie tyle znaczących, jak — 
opozycya szerokich mas kraju?

Pocieszające objawy.
Wśród strasznych przejść jakich nic szczę

dzi nam wojna, ogarniająca lunami nowych 
pożarów kresy naszego kraju, widmo gło
du przesuwające się groźnie wzywa do pra
cy, nakazuje się leczyć z dawnych błędów 
i zaniedbań, liczyć na własne*siły, samopo
moc i dążyć do stworzenia programu nieza
leżnej narodowej polityki gospodarczej.

Dążenia te budzi- wiara w niespożyte sały 
naszego narebu. których nie zdołały eta- 
iftań ż wyczerpyić straszno paweżywane bez 
przorwy przejócia. świadomość ' posiadania 
bezcennych bogactw naturalnych, któremi 
gospodarować nie umieliśmy, oddając je do 
eksploatacji obcemu kapitałowi i przedsię
biorczości.

Orgio spekulstyi i wyzysku, których o- 
fiarą padało nasze niezorganizowane gospo
darczo społeczeństwo, stały się kuźnią u- 
świadomicnia i pracy, nad wyzwoleniem go- 
spodarczem, budząc czyeny, których donio- 
.słość ocenią należycie przyszłe pokolenia, 
budując ua powstających dzisiaj fundamen
tach silny ginach niezależnego bytu gospo
darczego.

NiezOTgaaizowany kupiec polski, powol
no dotychczas narzędzie obcego wielkiego 
handlu, zaczyna spostrzegać wokoło siebie 
jakieś nieznane mu dotychczas dziwne ob
jawy, wódzi, że z powodu wstecznictwa 
znalazł się na szarym końcu razem ze swo
ją wiedizą i doświadczeniem kupiecldam, a 
zdrowo organizująca się kooperatywa sta
je się dlań wymowną nauczycielką, i wy
chowawczynią.

Z w i ą z e k  e k o n o m i c z n y  K ó ł e k  
r o l n i c z y c h  robi obroty sięgające dzie
siątek milionów, centralizuje w sw*em ręku 
handel wiejski i  małomiejski, zaopatruje 
dziesiątki składnie i setki kółek rolniczych, 
które aczkolwiek wszystkie jeszcze niezdo- 
łała ująć kooperatywa w1 ścisłem tego sło
wa znaczeniu, jednakowoż ogarnia ona po-

woH polaki handel wiejski I wzmacniaj go 
do walŁl koukureałcyjnej x dotychczasowy
mi dyktatorami Handel Jaj sięgający dzie
siątek milionów obrotu powoli1 wyzwala eię,
< pod opieki drwayeh spekulantów1, handel 
bydłem praestaje ieyć taika* Ich przywile
jem I prosi się wprost, aby Breorgankowa- 
no dotychczasowe Spółki producentów par 
s*5\ „O m m “  I „P«cub“  by były w proywło- 
fc* tem, czem byc powinny, mad którymi 
nadzór baczny rozciągną nasze organizacy# 
rolnicze pozostające obecnie w zespole. 
Związek fltlconomicaay Kółek roMcayichi o- 
kazawszy sprawność swej Organizacyi, *e 
wszechmfer zasługuje na to, by stał Się 
główną oentralą handlu jaj I bydła, by za 
pośrednictiwem swyoh sliładnic i kółek gro
madził zapasy 1* rozdzielał je, spełnia
jąc rolę wielkiego eksportera wiejskiej 
produkcji rolniczej 1 wyłącznego dostawcy 
dla dziesiątek składnic i 6etek kółek rolni
czych.

Wojna nauczyła' nas, że możemy się zu- 
ohoiść bez obcych pośredników, od

chyliła przed nami niezgłębione dotychczas 
tajemnice biirtownej/o handlu, wykazała, 
że mamy zdolnych ludzi i polska koopera
tywa ma przed' sobą wielkie zadania, któ
rym sprostać może należycie. Czuwa nad 
nią i działa mezmoroowany pracownik na 
tej niwie Dr. Rtefczyk, pełen energii gali
cyjski Wanwwyniak'.

Budzi się do czynu góirtnifetiwo póMde, bo 
w jegio pracowite ręce oddano bezcenne 
skarby ziemne, nad któremi eiążyła bezna
dziejnie obca ręka. Polska bankowość 
idąc śladami zachodu przygotowuje się do 
tworzenia rodzimych zespołów pieniężnych, 
sięga po organizację trójzaborową, a wszy
stkie związki gospodarcze i zawodowe szu
kają możności zetknięcia się i ze związka
mi w Królestwie i Księstwie, docem kac 
ważność UEffiymanią ciągłego z niemi kon
taktu opartego na podstawie wspólnego 
programu pracy świadczącego o  spoi stości 
gospodarczej efflem Dolskich.

iW coraz jaśniejszych konturach zaryso- 
wywiaó się zaczyna plain1 polfifciej polityki 
gospodarczej, widzimy, że w wieiu dziedzi
nach da się uzupełnić dotychczasowe braki 
l że całość organizmu gospodarczego złą
czonych ziem przedstawia, się ponętnie I nar 
pawa nas pełną otuchą. Wzajemne oddzia
ływanie na siebie czjunilrów gospodarczo 
wyrobionych, które rozdzielał do nieda
wna kordon graniczny, zwiąże zietmfe pol
skie w sprawne organizacje, dążące do u- 
f.u pełnienia braków i nadrobienia zanied
bań jakich żądać będzie pełnia gospodar-1 
czego rozwoju. Czujemy się silni, widząc j 
realne podstawy bytu gospodarczego, jakie 
tworzy bogactwo posiadanego przez n as ' 
surowca wywożonego dotychczas lekkomy
ślnie do przeróbki za granicę, uzupełnia ko
rzystne wanrnld rozwoju gospodarczego 
silna podaż pracy ofiarowywanej dotych
czas przez nasz lud wiejski m  usługi obce
go rolnictwa i puzemysłu. Widzimy przewa
gę naszą jaką warunkami tymi świadomie 
operując zdobyć możemy, opracowawszy 
dokładnie swój'plan polityki gnom 
który wyzwoli nas z dawnej bierna'--!. 
jawy jakie spostrzegamy świadczą.. 
czyna-my wkraczać na właściwą dr”  f 
żąc do nakreślonego celu. E.

Bitwa pod Verdun.
Pisma włoskie donoszą, ile bitwa pod 

Veraur jest początkiem wielkiej akcyi na 
oałym froncie francuskim, akoyi która mo
że rozstrzygnąć o losach wojny. Nie wcho
dzimy w to o ile te wieści są prawdziwe, 
stwierdzić Jedynie można, ie  po raz pierwszfo 
koalicja laczyna stosować zasadę o Jedno- 
Utośol frontu bojowego 1 stara, się podjąć 
olanzywę na możliwie wielu punktach, aby 

ten sposób’ zaskoczyć mocarstwa central
ne. Bitwa pod Verdun jest niejako hasłerh 
do podjęcia ogólnego ataku.

Twierdza Verdun stanowiła dla Nierrfcoi^ 
zawsze groźbę, ie  może się stać podstayą 
operacyjną do ofenzywy francuskiej. 
żrła ona całemu frontowi, wysuniętemu sil
nie na zachód. To też, aby odjąć jej ten cha
rakter ofenzywny podjęli Niemcy operacje 
przeciw fortom twierdzy, które - skończyły, 
się zajęciem jej sektora północno-wschodnie
go, W  roku 1916 pjało się jednak Francu
zom rozluźnić pierścień jakim Niemcy stój 
rali się Vordun otoczyć. Po udałej ofenzywió 
forty zostały odebrane, a twierdza zagrożó) 
na była już tylko w swem przedpolu. Obet 
cna ofenzywa ma i to niebezpieczeństwo usu  ̂
nąć.

Wedle informacy! inemieckicli opróżnię^ 
nie jj§zez Niemców wzgórz Talou nastąpiło 
jeszcze w marcu b. r. Pozostały tam jeno sil5- 
ne patrole, które maskowały opróżnioną p<£ 
zycyę Cofniecie się nastąpiło ze względów 
strategicznych, gdyż wzgórze to mogło byp 
łatwo zagrożone przez Francuzów 1 zdobytS 
& odwrót s niego był bardzo trudny z pcrwtfc 
dc słego terenu. Talou zostało zajęte przęf 
Francuzów w pierwszym dniu atakii.

Ważniejszym jest dla sytuacy. strategii 
•czncj sukces dnia następnego, który oddal 
w ręce franeus&e wzgórze M artwego czło-: 
wieka". Panowało ono bowiem nad całą okch 
licą I stanowiło ważny punkt obserwacyjny; 
To też Niemcy w swyon ofloyałnyon komu3 
nikatach bynajmniej nie umniejszają zna
czenia tego francuskiego sukcesu

'Jak stwierdzono, dotychczas wprowadzS) 
Francuzi dc walki pod Terćtón jp  d y w iz ji 
między nimi wiele terytoryalnych. Obraz bbj 
iwy jest typowy jak przy wszystkich do? 
tychozasowyoh próbach przełamania. Po 
szeregu dni walk artyleryjskich ruszyła dó 
szturmu piechota pod osłoną ognia ialuzyOj 
wego działalącego na tylne stanowiska n i*  
przyjacielskie. Zyski w; terenie wynoszą dó 
2 kim. głębokości.

Proroctwa wojenn
O rokiL ów! roku urodzaju fcfodyto nic- 

tnłóoome zboże na podiciółkę acano, kjoclte; 
do pełnych zaediefców u .  zboże wpędZamoę 
pa swistfcu a nimayteiliaya podpisani krow* 
ło, woły kwitowamo! Gdybył wtedy jlakl 
Jeid. prorok powiedział nam, coś nSeoo^ 
prawdy o  ptzyBzłofai, Keż mMibydmy dziś 
po damach maki, łaszy, zelówek, słoniny, 
hoozul f herbaty! Saunówcao zabrakło naihl 
: coroków, ónoó k h  tylu było; 

aliśmy knocie żoriuerzy, dostawców, wę 
: el, naftę, zboże, a dziś Jesteśmy bez 

glą, bez naft,yb bez rboża, bo nie urodził 
żaaar prorok, a ci co  prorokowali, okazali

ogarnia nas już tylko fala obcej państwowo
ści duch obcy, formy obce, inicjatywa 
obca, cele obce! Moznaby ten tóm w całości 
nazwać h i s t o r y ą  n a j a z d u  u s t r o 
j o w e g o  na ziemie polskie.

W  pierwszej części, poświęconej W. ks, 
Poznańskiemu i Prusom królewskim, mówi 
autor o stanowisku prawno-państwowem 
tych obu polskich prowincyi wobec Króle
stwa pruskiego, Związku niemieckiego i 
Rzeszy niemieckiej, o sejmach prowincjo
nalnych, o prawach stanów i kwestyi wło
ściańskiej, o wprowadzeniu urządzeń kon
stytucyjnych’ i udziale Księstwa i Pnis kró
lewskich w sejmach pruskich, o władzach 
administracyjnych, o samorządzie, sądownic
twie, stosunkach wyznaniowych, prawach 
obywatelskich, oraz prawach polskiej naro-. 
dowości i polskiego języka. Podobny po
dział materyału stosuje autor do Galicyi, 
której historyę dzieli na okres 1772— 1S4S
i 1848— 1015, okres absolutyzmu i okres
wyłaniających się i wreszcie utrwalonych
rządów konstytucyjnych.

Z tą samą, co w tomach poprzednich', be
nedyktyńską skrupulatnością traktuje au
tor swój pracowicie nagromadzony, obfity 
i przejrzyście uporządkowany materyał. Ma- 
teryał to z pozoru bezbarwny, protokolar

nie suchy. Uczony autor troszczy się o jego 
rzeczową ścisłość, nie o koloryt, nawet nie 
o wymowę porównań, ktpreby poważne roz
miary podręcznika jeszcze bardziej zresztą 
musiały rozszerzyć. Cztery piąte tej sporej 
książki, to historyą gwałtu, jednego z najo
hydniejszych, jakie zdarzyły się w dziejach, 
spełnianego przez sto lat na wielkim i świe
tnym narodzie przez tępe barbarzyństwo. 
Autor, który dzieje tego gwałtu, śledzi, ozy- 
m to z wzorowym spokojem badacza-przy- 
rodnika: nie drgnie mu pióro, nie wciśnie 
się pomiędzy opisywane przez nie paragrafy 
ulegalizowanegc bezprawia żaden odruch 
afektu.^ Lecz czytelnikowi polskiemu przez 
cały ciąg książki towarzyszą wewnętrzne, 
odruchowe glossy, uzupełniające natłok su
chych, niekomentowanych zgoła faktów, ja
kie prof. Kutrzeba po raz pierwszy systema
tycznie ugrupował w swem dziele.

Glossy takie nasuwają się na pierwszych 
zaraz kartach rozdziałów, poświęconych 
Prusom.

Znanem powszechnie jest bezceremonialne 
kłamstwo niemieckich historyków szowini
stów, jakoby państwo pruskie wniosło do 
zacofanej Polski doskonalsze, wyższe formy 
ustrojowe. Aby oświetlić nicość tego fałszu, 
wy&tarczy .uprzytomnić sobie, _ ie  Polska.

przechodząc pod panowanie Prus, miała za 
sobą kilka wieków bytu polityoznego, opar
tego na zasadzie przedstawicielstwa, gdy 
Prusy aż do połowy XIX w. były rządzone 
przez policyjny absolutyzm. Nowoczesne 
pojęcia o równouprawnieniu stanów daleko 
wcześniej przejawiły się u nas, niż w Pru- 
siech. Na str. 23 podręcznika prof. Kutrze
by czytamy, że w r. 1807 wydany został w 
Prusiech edykt, który pozwolił Bzlachóie od
dawać się zajęciom miejskim bez utraty szla
chectwa. Tymczasem w „zacofanej*1 Polsce 
to samo postanowiła konstytucya 8 maja 
już w r. 1791, a więc o szesnaście lat wcze
śniej. Prusacy dopiero po r. 1848 dowiedzie
li się, co to są prawa obywatelskie, takie, 
jak nietykalność jednostki, ochrona ogniska 
domowego, wolność zrzeszania się, swoboda 
ujawniania myśli: przedtem wszystkie
warstwy społeczeństwa pruskiego ży
ły pod. batem bezprawia. W  Polsce już przed 
400 laty prawa te przysługiwały licznej war
stwie szlacheckiej, która wynosiła milion 
głów*, a więc tworzyła bardzo znaczny od
łam narodu. Warto zaznaczyć, że gdy w Rze
szy niemieckiej dopiero dziś rozpoczyna się 
walka o spąrlamentaryzowanie rządu, który 
dotąd jest przed narodem nieodpowiedzial
n y  to W Polsce iuż -Przed-J.26 Jaty „knastr-

.■5S
tucya 8 maja, wychodząca z zasady, 
„wszelka władza społeczności ludzkiej p<k 
ozątek «woj bierze z woli Narodu**, uzaić 
śniła rząd ściśle od zaufania większości sej
mowej. Prusy nie przyniosły więc do nas ża
dnych nowoczesnych pojęć, przeciwnie, P oi 
ska przez przyłączenie do Prus została c(jj 
fnięia w rozwoju politycznym na długie lat^ 

Podręcznik prof. Kutrzeby unaocznia izę- 
reg zmian i przekształceń, jakim w  ciągu, 
stu kilkunastu lat ulegały w zaborze pr 
skim instytucye i urządzenia publiczne. 
dzimy tu, co nam rząd pruski gwaranta? 
po rozbiorach i jak następnie własne, i 
czyście poczynione zobowiązania po tar 
oez żadnych uzasadnionych przyczj 
Uszczuplanie zabezpieczonych' nam 1 
tam: i reskryptami królewskiemi praw 
rodowych nie miało bynajmniej charakter 
represyi, gdyż Polacy naogół nie prowadzili! 
tu polityki spisków w celu oderwania się od 
państwa. Charakterystycznemu Jest nato
miast, że najsilniej Śruba antipolska była nfc, 
ciskana po r. 1881 i 1864, t  j. po powst 
niach skierowanych przeciw —  caratowi ro^ 
syjskiemu. A. Ch.
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się fafegy wym l Dw» były prttfocSw1 rodza
je : tenmnowe i ogólnikowe. Do pierwszych’ 
należały* proroctwa uczonych, że wbjna nie 
może trwać dEużej nad trzy miesiące, bo po
tem braknie pieniędzy. A tu pienięćtey coraz 
■więcej we wszelkich walutach. Potem przepo
wiadała w r. 1915 śp. Maryaana Syrek w ja
tkach Dominikańskieh, że wojna skończy 
się na §w. Jana. Czekaliśmy trzy lata na 
£w. Jana, a tu nic. Widocznie śp. Maryan- 
na Syrek nie. miała ha myśli św. Jana z lat 
1915— 1917 —  czekajmy więc do 24 czer
wca 1918. Potem przepowiadała pewna

przyłączyła się do nchwał Koła polskiego; 
2) przeznaczyła 20.000 kor. dla komitetu 
opieki nad intern owanymi i zwolnionymi le
gionistami; 8) drugie 20.000 kor. dla rodzin 
legionistów, którym wstrzymano zasiłki.

Rad. m. Dr. T. S t a r z e w s k i  w imieniu 
klubu konserwatywnego sprzeciwił się pier
wszej części wniosku, eb zaś do pomocy fi
nansowej żądał, by kwota 40.000 kor. wy
płaconą została do kasy N. K. N. z przezna
czeniem dla internowanych, względnie ich 
rodzin. Wnioski rad. m. Daszyńskiego przy
jęto, z tern, że kwota 40.000 kor. ma być

i wpłacona “do kasy N."K.“ N  z  'funduszu lc 
gionowego z przeznaczeniem na wymienione 
we wniosku cele.

wojna skończy się, nim liście z drzewa opa
dną, p. Srokowski prorokował, że wojna 
skończy się równie nagle jak wybuchła —  
ale proroctwa te, jak wiadomo, nie spraw
dziły się.

Do ogólnikowych' proroctw należy przepo
wiednia wystającej codzień w rozmaitych o- 
gonkach Magdaleny Oniotek, że wojna skoń
czy się wtedy, gdy ogon z pod Jawornickie
go spotka się pod Biskupim Pałacem z ogo
nem Szarskiego i Suskiego. Oglądamy więc 
codzień sgony mydlane, maślane, ziemnia
czane, cukrowe, a nawet cukierkowy pod 
Piaseckim, ale dotąd nie doszły do tej dłu
gości, jaką miała na myśli Magdalena Gnio- 
tek. Możaby jeszcze ograniczyć dowóz, a po
większyć wywóz produktów, to ogony się 
powiększą i spełni się warunek pokojowy 
Magdaleny Gniotek?

Pewiea kawiarniany polityk twierdzi, że 
wtedy się wojna skończy, gdy na froncie bę
dzie przynajmniej pięć procent starozakon- 
nych, ni« mamy jednak statystyki 
dniej, jaki obecnie jest procent.

Najnowsze proroctwo pewnego

do pana z wielkiej sympatyi. 
solość).

Na przemówienie p. Daszyńskiego odpo
wiedział Dr Gross jeszcze ostrzejszym ata
kiem na biurokracyę. W  końcu p. Daszyński 
porozumiał się jednak z Drem Grossem.

Po końcowych' wyjaśnieniach wicepr. 
R o 11 e g o i referenta Dra S i k o r s k i c go 
wnioski uchwalono. Dalsze punkty porządku 
obrad odroczono do następnego posiedzenia, 
które odbędzie się w najbliższy wtorek.

Na tajnem posiedzeniu nadała Rada m. 
prezenty na posady nauczycielskie

Inne sprawy.
Rad. m. W i e l g u s  domagał się iutor 

wencyi prezydyum miasta w celu uzyskania 
od władz wojskowych opróżnienia gmachu 
gimnazjum św. Anny. ]

Wicepr. S a r e oświadczył, że poczyni w 1 
tym kierunku przedstawienia u władz woj-; 
skowych.

Rad. m. Dr B o b r o w s ki interpelował 
prezydyum miasta: co czyni komisya gmin
nej reformy wyborczej? dlaczego budżet na 
rok 1917/18 nie został jeszcze Radzie rn. 
przedłożony, dlaczego łaźnia ludowa jest 
zamkniętą, co uczyniono w sprawie usunię-| 
cia składów amunicyi z okręgu miasta i w 
kilku innych sprawach. 1

R  O  M I K A .
Wschód słońca o godz. 5’14 r. 
Zachód „ „  7-42 w.
Długość dnia godz. 14 m. 00. 
NajnŁŁ ciepłota 8 4. najw. 23(5, 
Prognoza: Pogoda.

twierdzi, że wtedy zapanuje 
Europie zapanuje dziewięć królów, tj. eztc- * nicyi, względnie prochowni, prezydent inter- 
r ck z kart, dwóch z szachów, a trzech zo weniowal u władz wojskowych, dotąd bez-

Z miasta.
WOJENNE KUCHNIE OBYWATELSKIE.

Ruch w kuchniach wojennych w Krakowie w 
lipcu br. przedstawia się następująco: Wydano 
w kuchniach obywatelskich: .obiadów 140.281, 
tłolacyi 37,644, herbat 28,487: w ludowych o- 
biadów 163,645, kolacyi 73,220, herbat 24,524; 

; stowarzyszeń obiadów 17,ICO, kolacyi 13,560, 
Wicepr." S a r ę  odpowiedział: 1) komisya( jie,-!iat 3 0 O; bezpłatnego żywienia obiadów 

gminnej reformy wyborczej zbierze się po 4 3 ,3 3 4. — Razem obiadów 363,920, kolecyi 
wakacjach; 2) budżet jest gotowy i we wrze-j j24,4^4, herbat 53,311.

™ _  wydano obiadów 327,783, kola
27,073. — Cyfry wykazują 

rój ruchu w kuchniach wojen-

kart,
szopki. Czekajmy więc dalej! Aliąuis. ' skutecznie,

Rada m. Krakowa.
Wczoraj wieczorem 

posiedzenie Rady m, 
przewodniczył wicepr. 
pie obrad usprawiedliwiał 
W tej porze nadzwyczajnerai 
dziedzinie aprowizacji.

Sekretarz prezydyalny odczytał pismo de
legata Dra F e d o r o w i c z a  w odpowie
dzi na uchwałę, powziętą na poprzedniem 
posiedzeniu Rady m., a wyrażającą *tu li
manie i podziękowanie za obywatelskie speł- 
nienio obowiązków urzędu komisarza forte- 
cznego. P. Delegat składając serdeczne sło
wa podzięki, prosi prezydenta miasta o za
pewnienie Rady m., „że uznanie współoby
wateli jest dla niego drogocenną nagrodą 
za spełnienie pełnego odpowiedzialności za
dania vf dziejowej chwili11,

S fi t w  czpitata ów. Łedhrtke.
Sad. m. ks. M a s n y  przedstawił przykre 

Stosunki w szpitalu św. Ludwika, panujące 
* powodu braku środków żywności, o czem 
obszerne już pisaliśmy. Mówca wezwał pre- 
zydyum miasta, aby udzieliło szpitalowi po- 
trzebnej pomocy pod względem aprowiza-

O węgiel dla Krakowa.
Przystąpiono do porządku dziennego 
Szef miejskiego Urzędu gospodarczego:01”* * 1 r 11*7

DROŻYZNA PAPIERU. Drożyzna papieru 
znalazła swój wyraz także w podrożeniu ksią
żek szkolnych, co wkrótce z bliską nowa kam
panią szkolną przykro da się odczuć sferom ro- 
clzidełskim. W r. 1916, nakłady nowe podniosły 
się w cenie o 5 do 20 procent. Optymistyczne

myślowymi 560 wagonów węgła, .. ,
muje 100 do 200 wagonów najwyżej, czy li, Pieru* koe.ągnęła » .*ob ą  podrozeme «nv

 ________„ ____ 1 ______„ „ „ „  ( CZt;illUJO _L L/A/ U.U U W  nugUilUTł iicij n JT uwjj VŁ<J i .  . < i
przeciętnie jedną czwartą normalnego zapo- ? CZŁe njtt)iko książiek, także prasie 
trzebowania. W  ciągu minionych dwóch tv-*z 1 1 Z!J1Upi!<a i-T do ustanowień::
godni otrzymaliśmy zaledwie 880 w agonów,,””11 w urooiraj
L ń w *  znnntrzehowanie wynosiło 1120 i bonamencie. „Papiernicy wzięlipodczas gdy zapotrzebowanie wynosiło 1120; 
wagonów. Gmina nie posiada żadnych za-)

daje się we 
a wyższych 

cen zarówno w drobnej rozsprzedaży, jak w a-
się 2 a ręce

_ I ustanawiają za swój wyrób ceny, jakie im się

dnośó. Ż tego powdu gminą nie zaopatrzyła 
dotychczas w węgiel szkół i urzędów i wo- 
góle nie posiada żadnych zapasów na zimę. 
Podobnie nie posiada gmina żadnych zapa
sów drzewa. Referent przedstawił następu
jące wnioski:

1) Rada miasta uclnvala zwrócić się do 
namiestnictwa o jak najrychlejsze przydzie
lenie przyrzeczonego gminie prawa rozdziału 
węgla krajowego, który przychodzi do Kra
kowa.

.eyjnym, a ponadto, by poczyniło stosowne Należy odnieść się do^Rządu bezposre-
prsedstawienia w Wydziale kraj. i namie- 1 ? * za. pośrednie -wemI wyjednanie dla Krasowa
stnictwie

Wicepr. S a r e oświadczył, że życzeniom 
.Wyrażonym przez rad. m. ks. Masnego sta
nie się zadość; Zarząd miasta poczym w tej 
Sprawie potrzebne kroki.

O usunięcie Młynówki.

ostatnich dniach pisaliśmy.
Wicepr. S a r e odpowiedział, że sprawa 

„Młynówki11 jest przedmiotem rozważań ma
gistratu od kilku lat, na razie jednak nie 
supże być załatwioną, ponieważ trzeba prze
prowadzić budowę kanału, co  obecnie nie 
Jest możliwe.

Rad. m. Dr S c h n e i d e r  upomniał się 
O autorstwo Wniosku o „Młynówkę41, przy
pominając, że Bprawą tą od dawna się zaj
muje i przed laty jeszcze upominał się o u-„ 
sunięcie „Młynówki11.

Epidemia czerwonki.
Rad. m. H a l s  k i  prosił o wyjaśnienie 

W sprawie rozszerzania się w mieście epide
mii czerwonki.

Fizyk Dr J a n i s z e w s k i  w dłuższem 
przemówieniu podał, że pierwsze wypadki 
czerwonki pojawiły się 23. lipca br. Były 
to  wypadki odosobnione. Dopiero w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni choroba przybrała 
rozmiary epidemii. Obecnie zapada dziennie 
28— 80 osób, a w jednym dniu nawet 83 
osób zachorowało. Śmiertelność wynosi 12 
procent. Następnie przedstawił Dr Janiszew
ski zarządzenia miejskiego Urzędu zdrowia, 
zmierzające do stłumienia epidemii. W  koń
ca zaś zwróeił uwagę Rady m. na przeraża
ją co  następstwa wojny i obecnych stosun
ków aprowizacyjnych w kierunku depopu- 
laeyi. Śmiertelność ogólna podniosłą się w 
Krakowie z 15 na 18 pro mille, na gruźlicę 
z 83 na 46, a równocześnie spadła liczba 
urodzin z 28 na 19. Główną przyczyną zwię
kszającej się śmiertelności jest złe odżywia
nie się ludności.

Pomoc dla internowanych legionistów.
Rad. m. D a s z y ń s k i  przedstawił tra- 

fefeany los internowanych i zwolnionych ze 
ełoiby legionistów polskich i odczytał u- 
ohwały Koła polskiego w tej sprawie; po- 
czem w porozumieniu z większością Rady m. 
.przedłożył wniosek nagły, by Rada m.: 1)

na 66 gr., w początkach r. 1916 cena jego wy
nosiła już 84 gr., pod koniec tegoż roku 1 kor. 
42 gr., a obecnie 1 kor. 52 gr. W czasie więc 
od 191)3 do 19; 7 r. cena pąpiern tej sorty pod-
ukm?* *4ę o U5C ilTM.

Nie ulega wątpliwości, że własne koszta fa
bryk papieru zwiększyły się znacznie, bo i su
rowiec i robotnik kosztują o wiele drożej obe
cnie, niż przed wojną. Ale owe koszta nie stoją
przecież w żadnym stosunku do niezmiernej 
podwyżki cen papieru. Rząd powinienby wejrzeć 

rem Kola polskiego o w, ^ praw ę. Ma przecież obecnie osobny organ 
striero choć'°v u a kontroli cen, ma zresztą moznoee ustawo-

kontvngentu wegle, n ic z a le ż > e^  cen bezpodstawnie wygórowa-
" ! nych, & chyba takieuu hyc one muszą tam,

-gdzie przedsiębuistwa jrzynoszą tak anonnalnie 
wysokie zyski. Idzie więc tylko o to, by rząd 
zechciał skorzystać ze swego prawa.

PEŁNE POSIEDZENIE N. K. N. Z sekreta-
ryatu N. K. N. informują nas, że posiedzenie
N. K. N. odbędzie się nie 1 września, jak pier
wotnie donoszono, ale 31 s i e r p n i a  rb., a to: 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego o godz.IIL'11 UHUIÓCU JMAIwnoai) U uuuiiuoiiłw* on v

wa okrągłego do 20 procent przy minimalnej j °  rf D0 w gmachu przy ul Gołębiej 20, w Kra-
arubości okrąglaków 8 cm., następująco: za k°™e,_pelne posiedzenie N. K. b. o godz. 4 po
L „ nnn r.„, ofin vnr południu w sali magistratu krakowskiego. 'drzewo. 900 koi., m]Q)ck!v oJJ xor.b \vvnv aha p fm tp a i a niKPftWA o
Cena hurtowna drzewa twardego z dostawą1 JAK W^GLĄDA CEa Tk ALA LUKROWA?

miuejszonego kontyngentu węgie, 
nie od wahnień i przerw w produkcyi.

W  dyskusyi pt^emówil najpierw nowo- 
powołany do Rady rn. Dr E h r e n p r e i s, 
który gwałtownie wystąpił przeciw komisjri 
badania cen z powodu ustanowienia rzoko-

Rad. m. C h w a s t e k ,  M i e d n i a k ,  S t .: mo za nizkich cen na drzewo opalowe. Ko-

IlUL bUWmt LIIZjV VYiŁ Ł rYcllULigLł U UUJiaił ft . - .
do domu: twarde 1100 kor., miękkie 1000 Ldąma nazwisk przedstawicieh Centwli cultro- 
kor. Cena detajliczna dla drzewa 11 kor. 50 weJ świadczy sama za siebie, oto brzmią one:! 
bak za 100 kilogramów. Cena zasadnicza dla 
drzewa łupanego z dostawą do odbiorcy za 
wagon 1300 kor., cena detajliczna 13 kor.
50 hal. Jako drobną sprzedaż rozumieć na-j _ „  , n
leży sprzedaż 1 sąga, t  j. 4 m. —  Dr Ehren-Sf f r\ : s ”heniaf .  J/kob Wasserberger, 8. 
preis twierdził, że ccnv te sa za nizkio co- ó l0Ĉ  % anŁ: Haimanu, B. Komfei ,
najmniej o 200 kor. na fO.OÓO kilogr. ■ ArEoId_ Lowenstems-Witwe, Leb Siegler. Micka

(ogólna we-]dzie ogromnie brakować. Na dobitek' złego w 
naszej okolicy straszną .plagą są dziki, które 
zakradają się na ziemniaki nawet do ogrodów. 
I.udzie całemi nocami muszą pilnować, by nie 
pozwolić sobie wyniszczyć i tych resztek środ
ków żywności. Skutkiem opieszałości dzierżaw
cy polowania szkodników tych pozbyć się nic 
możemy. Sporządza się spisy szkód, wyrządzo
nych przez dziki, odsyła do starostwa, ale do
tychczas skutku żadnego nie widać.

OFIARY WOJNY Z HORODENKI. W dzien
nikach wiedeńskich czytamy: W szpitalu wojen
nym nr. VI. na Semeringu umieszczono prowi
zorycznie około 40 kooiet i dzieci, rannych 
podczaa ostatnich walk w Galicyi wschodniej, 
gdy około Horodemki toczyła się walka i kule 
szrapnelowe oraz granaty rosyjskie gęsto pada
ły na miasteczko i okolicę. Z tych ofiar wojny, 
które wojskowość przywiodą do wspomniane
go szpitala, wiele zostanie już na resztę dni ży
cia kalekami. Wiele z nich dężkie otrzymało 
rany od kopyt końskich, które po nich przele
ciały, tratując, od kul karabinowych i szrapne- 
li. Ze wszystkich sąsiednich baraków, gdzie 
przebywa 4.500 pacyentów, przychodzą tu re
konwalescenci, pochodzący z tych samych oko
lic. Ojcowie poznają swojo dzieci i żony, spo
tykają się krewni, sąsiedzi, znajomi; opowiada
ją wzajem o swoich strasznych przeżyciach.

Z BOCHNI piszą nam: Szersze grono obywa
teli z różnych sfer żegnało dn. 20 bm. w salach 
tut. kasyna et. rewidenta kolei p. Tadeusza Par 
ciorka, kierownika stacyi w Bochni przeniesio
no go do Podgórza. Imieniem zgromadzonych 
serdecznie przemówił do odjeżdżającego ks. kan. 
Biliński, podnosząc jego zalety charakteru, któ
re mu zjednały uznanie i szacunek. Drobna 
składka zairucyowana przez adw. dra Wcisłę 
przyniosła kwotę 100 kor. 50 hal., którą p. Pa
ciorek przeznaczył na fundusz wdów ł sierót po 
legionistach.

DZIENNIK URZĘDOWY. Z drukami pań
stwowej Królestwa Polskiego wyszedł (z datą 
19 sierpnia 1917 r.) pierwszy numer wydawni
ctwa, opatrzonego orłem polskim, a noszącego 
tytuł: „Dziennik Urzędowy Departamentu Spra
wiedliwości T. Rady Stanu Królestwa Polskie
go'1. Mieszczą się w nim rozporządzenia usta
wodawcze o urządzeniach sądownietwa w Kró
lestwie Pol., ujęte w trzech działach. Dział I-«iy 
obejmuje rozporządzenia, uchwalone przez T. 
Radę Stanu, dział 11-gi — rozporządzenia władz 
okupacyjnych, opublikowane równocześnie w 
Dzienniku rozporządzeń generał-guDernatoretwa 
warszawskiego. Dział Bi ci —  zarządzenia wy
konawczo T. Rady Stanu Królestwa PoL ł De
partamentu sprawiedliwości.

Na okładce zeszytu zamieszczono następujące 
obwieszczenie oznajmiające, że Departament

Stanu wydawać bę 
, w którym zamle- 

będą uchwalone przez Radę Stanu Kró
lestwa Polskiego ustawy, rozporządzenia i prze- 
piey dotyczące wymiaru sprawiedliwości, okól
niki I zarządzenia Dyrektora Dypartamentu itd.

„GOSPODA ŻOŁNIERZA Jm S K K fiÓ 8 W Ą 
poWMMNHt w  "aronu p n y  m. MaawśJkofwsMej
w Warszawie odbyło się poświęcenie „Gospody 
żołnierza polskiego11. Przemówienie inaugura
cyjne wypwiedzial ksiądz superior Banaś, po
czerń zabierali głos pp.: brygadyer Haller, Mar
tena i inni. Następnie goście zasiedli do sto
łów, przy Irtórych spędzili czas dłuższy, słucha
jąc .popisów orkiestry Legionowej.

ARTYŚCI KRAKOWSCY W LUBLANIE. 
Praska „Union" donosi: W niedzielę dnia 12 i 
w poniedziałek dnia 13 wystąpili członkowie 
krakowskiego Teatru miejskiego, mianowicie w 
trzyaktowej komedyi M. Bałuckiego „Grube ry
by'1 i w „Mężu z grzeczności" R. Ruszkowskie
go. Ensemble zatrzymał się w Lublanie z fron
tu Soczy, gdzie z wielkim sukcesem grał przed 
żt łmerzami-rcdaknmi. Pisma wyrażają się bar
dzo rocbl-bnic o grze polskich artystów. „S io  
viri:ki Naród" daje wyraz radości z powodu, 
że polscy artyści wystąpili w Lublanie i oddaje 
grze ich ogromne pochwały. „Sk>veneclf wy
raża się niemniej gorąco z podziękowaniem i u- 
znaniem dla krakowskiej trupy

WOLNY, LĘC2 OCIEMNIAŁY. Czytamy w 
! emskiej .Union": Ii. peset Rady państwa Conte

kier. szkoły w Kętach Michał Dymek; dyr. si 
wydz. w  Białej Franciszek Famy; st. naucz. 
Czernichowie Ignacy Góratowsld; kierownik ss 
ły  w ydz. w Jarosławiu Józef Gómisiewicz; 
naucz, w  Mykietyńeach Włodzimier* Hrycy8*yn'j 
naucz, w  Wadowicach Stefania Jabłońska; tfei 
naucz, w  Przemyślu Karol Jakubowski; nauc*. tą 
Przemyślu A dela  Just; naucz, w Jaśle Kazimier* 
Juszczakiewicz; naucz, w Godowej Stanisław L*d 
niowski; dyr. szkoły wyda, w Jaśle StanisŁ KaH 
niowski; dyr. szkoły wydz. we Lwowie Rachel* 
Kikinis; naucz, w Guinniskach Malwina KiwSCSJ 
st. naucz, w Wieliczce Afitoni Rosoweki; Idertytw 
nik w  Zatorze Antoni Kotrubaki; Ker. szkory ii  
Jabłonowie Mateusz Koziak, naucz, w Wolan®* 
Stanisław’ Kwaśnik; naucz, w Baaiówee Heleną 
K w iatkow ska; st. naucz, w Brodach Antoni Le* 
śniak; st. naucz, w Krechowie Bronisław Lendtf 
lięcki; st. naucz, w Nowym Targu Izabela Lfl>® 
rak; dyr. szkoły wydz. w Rzeszowie Zofia Łodwitf 
ska; dyr. szkoły wydz. we Lwowie Wincen. Lott1 
champs naucz, w Kołomyi Bronisławy Luilwłj 
st. naucz, w Szczercu Cyryl Malicki; st. nauci. 
Jedliczu Wincenty Manierśkł; kier. szkoły w Be 
stwinie Józef Merta; naucz, w Kalwaryl 
wskiej Michalina Misińska; st. naucz, w 
wie Antonina Munkaczy; st. naucz, w Kle 
Dolnej Jan Orłowski; naucz, w Jeleehowic 
Marya Oryszczyn; dyr. szk. we Lwowie Kryst; 
Paklerska; st, naucz, w Lipnikach Wojciech . 
tryn; naucz, w Wólce Małkowej Zofia Peszko 
ska; naucz, w Krakowie Marya Plecnocka; ds 
szk. w Gorlicach Józef KakucM: su naucz, w1 1 
dwi Narodowej Piotr Rec; dyr. szkoły we L® 
wde Aniela Rudnicka: st. naucz, w Laszkach ę 
ściócowych Józef Rybaczewski; tymca. kiesę 
szkoiy w Gnas Wiktoi Ryzieóski; st naucz, w 
Chłopach Bazyli Seniow; dyr s*kołjr, wydz. W* 
Lwowi< Marya Skrzyiiska; st. naucz. W sortieana 
Karol Skwarczowski', st naucz, w Delatynie Mn 
cbał Sobolewski; st. nauczyciel w Starej RojM 
Leopold iSpirydowicz; kier. szkoły w) SlowftUj 
Zdzisław Stańczewsld; naucz, w Rzeszowie Kara 
Stary; Dauci. w Busku Zofia Sudlo; st naucz. aaB 
poi. wf Oriowej Franciszek Szasowskl* st nauo*

szkoły w Turbi Andrzej Swierozuk; tymoz. 
szkoły żeńskiej w Krakowie Teodoi Tmka: 1 
naucz, w Zwinłaozu Emanuel Turuszanko; kie,, 
szkoły w Szczucinie Antoni Wojdowicz; naueżB 
w Bystrzycy Jan Wałaski; dyr. szkoły we Lwowisj 
Felicja Węclowska; st naucz, w Grodku JagielL. 
Alolcsandra Wereszczyńska; st naucz. V Nowej 
Wsi CzuaecMej Józef Wiśni owaki: kłer. szkoły ^  
Baranowie Ludwik Wnękowski: dvr. szkoły wyj 
działowej we Lwowie Adolfina Wolter.

Rad. m. inż. A d e l m a n n ,  jako zastępca 
przewodniczącego komisji oświadczył, że

und Molier, Friedmana und Sfcryei, Lamin et 
Comp., Ramaszkan i Bader, Heinrich Schiffmann.

ceny te są skalkulowane na podstawie fa- J SPRZĄCZKI PRZY KRZYŻACH ZASŁUGI.
chowych orzeczeń znawców i o d p o w i a d a j ą p i s m o  do pułkownika

>wnvm Oninie te poakomorzego, w którem zawiadamia, ze zamy-
którv dodał że śla nat3awaó wojskowe krzyże zasługi HI klasy

mcyi mu ud/ielo ! P° ^  i trzeci w ten sposób, że na wstę-
Ookie niż za niskie, i dze tef °  krz-vża uwieszać się będzie dwie lub

Dziewiczy występ ^>ra Ehrenpreisa czynił. D . . ,  „ X,IY
wrażenie adwokackiej obrony s p e k u l a n t ó w .  A DZInCI Z PÓŁKOLONII. W bo- 
drzewnych. ' i b^ ę 25 br* 0 S0(łz- Pół do 3 po południu

chowych
B to su n k o m  n a  t a r g u  d r z e w n y m ,  
potwierdził w ic e p r . S a r e  
ceny te —  wedle in fo r m a c y  
nych —  s ą  r a c z e j  2 $  w y s o k ie  n iż  z a  n is k ie , i

Rad. m. ks. M a s n y  zwrócił uwagę za- ; odbędzie Bię w Oleandrach przegląd dzieci u-
rządu miasta na podniesiony projekt eks-' i prze'
ploatacyi torfu w celach opałowych i wezwał ^  y'1  ^  k llu ° a‘iejPi ow* ^  . z .gl3i'
prezydyum do bliższego zbadania tej spra- ? . .  , .rądj) E j ^  zakończyJ J ® J 1 ; pochod dzieci na Rynek 1  złozeme kwiatów na

Rad. m. Dr G r o s s  wystąpił z ostrą k r y - i P a t o w y m  Kościuszki oraz praed 
. 1 „ *» * . _ "i; \̂ pomnikiem Mickiewicza. W razie niepogody
tyką biurokracji państwowej, która, , e0° .  przeriad odbędzie sie w oomedzialftk 27 
zdaniem, głównie spowodowała obecną kle- h 0  ̂ • •'
ską aprówizacyjną. w tem samem mieJscu 1 0 teJ S0'

Rad. m. D a s z y ń s k i  natomiast, biorącj .
częściowo w obronę biurokracyę, gwałtow
nie zaatakował pośredników lichwiarzy, 
przytaczając kilka faktów wprost rozbójni

Z Polski I ze świata.
Z TARNOBRZESKIEGO piszą dc „Piasta":

czej lichwy. Rad. m. Daszyński wygłaszał: Żniwa w naszej okolicy wypadły bardzo źle. 
swe ostre przeciw lichwiarzom przemówienie [żyto w jednej czwartej zmrożone, jęczmień
zwrócony do Dra Grossa, który trochę poi
rytowany, przerwał:

owies przepadł, przemarzł, pszenica tylko na 
; ogół dobra. Fasoli i bobu nie będzie co zbie-

—  Niech pan to lichwiarzom powie, nie'rac, Co do ziemniaków, kapusty i buraków, to 
mnje . zbiór zależeć będzie od tego, czy spadnie deszcz,

Rad. m. D a s z y ń s k i :  Ja się zwracam czy nie. Dotąd posucha trwa stale. Paszy bą

kiem pobytu w więzieniu prawie zupełnie, „ 
ciemniał i musi teraz leczyć Bię w szpitalu.

ZNIKNIĘCIE DZWONU. W Za barto wie — 
jak douoszą pisma poznańskie —> zdjętft dzwo
ny /. kości la katolickiego. *l y je oddać władzy 
wojsk .twej. Tymczasem w nocy największy 
dzwm bez śladu zniknął 1 krążą pogłoski, że 
zatopiono go w jeziorze.

O POWRÓT CZECHÓW. Niektóre dzienniki 
czeskie zaczynają przemawiać za powrotem do 
kraju Czechów, madującyeh się tymczasowo na 
emigracyi za granicą. Szczególnie koła powa
żnych ekonomistów nalegają na to, by powrót 
emigrantów zaraz po wojnie umożliwić i uła
twić. Chodzi o 2,219.000 Czechów, którzy w krart 
ju bardzoby się teraz przydali, bo są to ludzie 
doświadczeni i rutynowani.

NEKROLOGIA.
W Zakopanem zmarł wczoraj “  jak do®3S* 

śliśmy — po roku ciężkiej choroby wybita^ 
artysta dramatyczny scen krakowskich, w*®* 
szawakich i wileńskieh, E d m u n d  W e y *  
c h e r t w 39 roku życia. Zmarły rozpoczął kfli 
ryerę artystyczną w Krakowie w teatrze ludp*1 
wym, »kąd przeniósł się ao Wilna, a następni* 
na jakiś cza*, do Częstochowy. Karyerę arty; 
styczną w wielkim stylu rozpoczął w Teatoć 
małym w Warszawie za dyrekcyi Maryana Ga-t 
waicwicza, roprezentując kierunek najnowszej 
szkoły, • i  r V

W Krakowie występował Sp. Zmariy dwukrST 
tnie, oba razy za dyrekcyi Solskiego, przed xw 
angażowaniem: się na stałe do warszawskiej 
teatru Polsaiepo Jako odtwórca HeDiogabalą

Wybuch wojny zasta l"śpT ^ ^ ch e^ ^  
szawie; jako żoMeii rosyjski odbył kilka ka 
pani}, a mianowicie nad jeziorami mazurskie 
mi, następnie jako artylereysta hral udział 
walkach armii Samsonowa, wreszcie odbył od; 
wrót z pod Szczytna. Służba wojskowa podkdfi 
pała do reszty nadwątlone zdrowie; po odwro-" 
cie Rosyan dostał się śp. Weychert do Galicyi 
i udał się do Zakopanego, gdzie w sanatoryum 
dra Dłuskiego dokończył żywota. Pogrzeb od* 
będzie się w Zakopanem w piątek rano.

We Lwowie zmarła Marya Z a g ó r s 
długoletnia właścicielka i przełożona cenionego’ 
zakładu dla dziewcząt. Śp. Zagórska była wdoć 
wą po znakomitym poecie i satyryku Włodzt: 
mierzu Chochlik-Zagórskim. Zakład jej, pro» 

wadzony wżorowo, cieszył się wielkiem wzłft* 
ciem w całym kraju. Sp. Zagórska liczyła Jat 74)

W Zawierciu zmarła r  -Afc ‘ te .. Stofarfal 
z WlęrabieWa.^v o V .n le V s k a , artystka dra) 
nudyc*na, żona dyrektora teatrów prowincyo; 
nalnych. Sp. Puchniewska rozpocaęca karyer^ 
sceniczną w Krakowie. Z* -dyrekcji Kotartrtto 
skiego zdobyła uznanie, jako przedstawicielki, 
ról char akt erysty czno-komicznych.

NA ŻŁÓBKI IM. H. SIENKIEWICZA Bielak®
wie zamiast wieńca na trumnę ś. p. matki Anny 
Bielakowej, złożyli 30 K na Żłóbki im Q Sioa- 
kiewicza.

REPERTUAR OPERETKL
Pi ąt ek:  „Dookoła miłości" występ Hel. MM! 

łowskiej).
Sobot a :  księżniczka czardaazau (występ Ej 

Miłowskiej).
N i e d z i e l a  wieczór: ,Jłóża Stambułu (występ 

Heleny Miłowskiej).

Nauka, literatura, sztuka.
„MOTYWY ARCHITEKTURY POLSKIEJ*.

Pod powyższym tytułem wydał znauy artysta 
malarz Jan Gu mo ws k i  w r. 1913 tekę arty 
styczną, poświęconą ciekawym zabytkom i moty
wom polskiego budownictwa drzewnego, które tak 
charakterygtyernit zrosło się 1  pejzażom naszej 
wsi Zeszyt zawierał piętnaście wiielldch plansz 
autolitograficznycb (rysowanych. wprost na ka
mieniu i odbfijanych przez samego artystę), a od
bity został w ograniczonej liczbie 60 egz., która wi 
krótkim czasie rozeszły wę wśród zbieraczy i mi
łośników piękna. Obecnie p. Gumowski wypuścił 
dr ug i  z e s z y t  swych „Motywów", stworzony ( 
opracowany w niezwykłych, bo wojennych warun-

ODZNACZENIA. „Wiener Ztg" oełasza: Wo
jenny krzyż za zasługi cywilne DI _ z7‘
mali: naucz, w Polance Wincenty Adamik, st. 
naucz, w Wysokiej Jąn Antosz; naucz, szkoły

i 7 - » ; * 4 ■ * * * P #Gródku Jagiellońskim Konstanty Bettowski; st-. 
nauoe. w Załużu Romuald Bielikowicz; naucz, wo 
Lwowie Aleksander Bisikiewicz; st. naucz, w 
Knihinie-minsto Jan Rojakowski; kierotraik szko
ły w Lubieniu Jan Bartam; st. uaucz. wydz. w 
Wulee Mazowieckiej Mikołaj Burtowy; naucz, w 
Straszewicach Marya Chmielowska; katecheta w 
Tarnowie ks. Józef Chrząszcz; st. naucz, w Zem
brzycach Paweł Cyankiewicz; katecheta w Kra
kowie ks. Teodor “Czaputa; st. naucz, w Białym 
Kamieniu Antoni Czechowski; tymcz. kierów, szk. 
we Lwowie Marya Czerszyk-Bąkowska; naucz, w 
Kutyskach Łukasz Czubaty, nauoz. w Gorlicach 
Stanisław Danecki; nauc*. w# Lwowie Antonia 
Dębicka; dyr. w Sanoku Teodozyś Drewińaica:

do I. brygady Legionów polskich, zbierał wśród 
marszów postojów w różnych okolicach kraju, * 
ile na to' służba wojskowa pozwalała, dalsze za
obserwowane po drodze motywy architektoniczne, 
które złożyły s5ę na wydaną świeżo drugą seryę. 
Zeszyt ten zawiera również piętnaśoie plansz a*; 
tolitograficznych, wykonanych nader starannie w\ 
krakowskim zakładzie litograficznym Prószyń-' 
skiego. Egzemplarzy odbitych zostało tym razem 
sto, cena każdego wynosi 250 koron, dc nabycia 
są w Tow. sztnk pięknych w Krakowie. Wydawni 
otwo, które wobec aktualnej obecnie odbudowy 
kraju powinno wzbudzić podwójne zainteresowa 
nie, rozejdzie się niewątpliwie równie szybko jaki 

1 serya pierwsza.
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 24'sierpnia 1917,.

Urzędów nie ogłasza ją dn. 23 bm.

Wschodni teren: i
Na wschód od Soveja, z obu stron górnej Su- 

slty i na południe od Ocry nieprzyjaciel pona
wia! swoje uderzenia. Wszędzie zosia! odparty 
i poniós! wielkie straty.

Włoski tefe*«
A tal.i drugiej i trreAej armii włoskiej nad So- 

czą trwają dalej * największą zaciętością. Naj
mniej 40 dywój i ideprzyjacielsKich uderzyło na 
nasze iflńs  w e/terech dniach między Auzza i wy- 
l,IM |rm podczas gdy wczoraj między Vodice 
a Yertoiba, w środku naszego frontu bojowe
go przeważnie tyłko artylerya zabierała glos, 
na odcinkach skrzydłowych bitwa toczyła się 
dalej z tern większą zaciętością. Kolo Aazza nie- 
przyjadel po kilkakroć uderzał ~ napróżno na 
nasze wojska. Stale odrzucano go. Natomiast 
na płaskowyżu Vrh udało się mu wyzyskać swą 
wielką przewagę liczebną i osiągnąć zysk w te
renie w kierunku południowym. O każdą piędź 
ziemi walczono ciężko I uporczywie pierś w 
pierś. Eównie zacięcie walczono z obu stron 
dołnej Włppacb, a przedewszystkiem na pła- 
jkowyż* Krasu, gdzie wśród swych walecznych 
wojsk przebywał cesarz i kroi. Raz po razu no
we włoskie kolumny atakowe rzucały się na 

wał obrońców. Kilkakrotnie nasza 
artylerya powaliła atak. Jeżeli nieprzy

jacielowi po zcz^śdlo się wedrzeć się gdzie w 
nasze rowy, to rezerwy bagnetem wyrzucały 
go i  powrotem. W tych przeciwuderzeniach 
ttwałą stawę zyskały bobie między innymi 
Wiedeński batalion st.zełców nr. 21 i oótfalji 
ppfków ar. 93 (Ołomuniec) ! 100 (Kraków). 
Wszystkie pozycye na Krasie pozostały silnie 
w naszych rękach. Ofiary Włochów dosięgają 
rfbw najkrwawszych walk' nad Soczą,

Bałkański teren:
Bez zmiany.

Sze* sztabu generalnego,

Wieczorny biuletyn austryacti.
Wiedeń. B .Koi. Wojenna kwatera pra

sowa donosi wieczorem: Bitwa nad Soczą 
Awń nieco osłabła.

Biuletyn niemiecki.
Berlin. dn. 24 sierpnia 1917.

.Wielka gl. Kwatera fla sza  urzędowo)

-  • • - r- t '

cznycfa atakach w nut radch dialacb w nłektó- 
yycb odcinkach frontu, przeszli inglicy wczoraj 
między Lragemarck a Hollebecke do jednoli
tych wielkich ataków, które trwały przez cały 
dzień aż do późna w nocy, i doprowadziły do 
ciężkich walk. W wielu miejscach uderzali, 
ód&oąi szy nowe sty, aż do sześć razy na na 
swe pozycye. Nasze dzielne wojska stawiły za
cięty opór I odrzuciły przeciwnika. Zniszczy
liśmy ognjem znaczniejszą ilość pancernych 
automobili, których nieprzyjaciel w wielkiej licz
bie używał, by uiatwić sohie przełamanie na
szych stanowisk. Z wyjątkiem dwóch miejsc: 
ma wschód od Si. Julien i przy drodze Ypres— 
Menla w1- ™naT" my w zupełności nasz najprze- 
dnłejczy rów wa froncie 15 km. szerokim. Po 
krótkim ogniu huraganowym uderzyły dzisiaj 
rano niej rzyjacielskie oddziały w kierunku 
Lens. Odparliśmy Je i walka dilej tam się to
czy. Żywe ostrzeliwanie śródmieścia St Qucntin 
trwa w dalszym ciągu.

Grupa niemieckiego następcy tronu: W  zadę
tych walkach pod Verdun nastąpiła wczoraj w 
ciągu dnia pauza, —  dopiero pod wieczór o- 
eiągła działalność artyleryjska po obu brzegach 
Mozy znowu znaczną siłę. Po tem przygotowa
niu < gniowem nastąpSy rtakl po obu stro
nach drogi Vacherauville—BeaumonŁ Po cięż- 
jddi z. pasach udało się Francuzom tylko na 
ąnchód od drogi aa wązkim frondo opanować 
nasze najprzedniejsze rowy, zresztą zaś odpar- 
l *"■■ *  wtzędde krwawo. W wielu miejscach

“ OSlj się rozwinąć wobec naszego 
Ognia niszczącego.

W. atakU * p0wietrza “ * Angielskie wybrze- 
M •brzucono bombami z dobrym skutkiem woj- 
•k#w® urządzenia na Margate—Mamsgate—Do- 
|y«r. W wielu wilkach stracił nieprzyjaciel trzy 
CSgtoloty; z  naszych dwa nie powróciły,

 —  -  .Wschodni teren:
jjrupa; wojak xu. Leopolda: Rosyanb epa- 

Bwazy wsie, opnściD swoje stanowiska na wschód 
U  a »  u  *o linH Odiag-rBigaaau Porzucony 
phszar obsadziliśmy buz walkŁ

Grupa wojsk arcyke. Józefa: Między Prutem 
|i Mołdawą czymwjć bojowa miejscami żyw -*.

północ ed Grozesd, w dolinie Sudty i kolo 
jkoyeji ponowm częśdowe ntakl nłeprzyjadel- 
■i "i przeprowadzane po silnem przygotowaniu 
iartyleryjskiem, załamały się.

Grupa wojsk marszałka Mac-kensena: Położe
nie niezmienione.

Front macedoński:
Wobec upałów 69 stopni C. na ailsńcu hyia 

ilziakiirość bojowa maia. Tylko w łuku Cerny 
od czasu do cza.su żywszy ogień artyłęjyj;

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorif.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro 'Wolffa, wieczorem: 

Na drodze Ypros— Monin i kolo Lens odpar
to częściowe ataki Anglików. To obu stro
nach Mozy walka ogniowa o zmiennej sile. 
Na wschodzie sytuacya niezmieniona.

Waiki nad Soczą.
Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera pra

sowa donosi: Front na Kra-sio jest niekła
many i niewzruszony mimo dniem i nocą 
powtarza:ącycli się ataków włoskich. Nasze 
waleczno wojska nie strachy tam ani piędzi 
ziemi. Trwające aż do nocy ciężkie walki 
od Grado aż do Kogfetanjewicy skończyły 
się na- naszą korzyść. Bez rezultatu pozo
stały też wszelkie wysiłki nieprzyjaciela, 
podjęte na obszar między Konstanjewica i 
Salo i na nasze stanowiska przed Herma- 
da. Linię na wschód od Gorycyi i dalej po
za Monte San Gabriele aż do Yodice zaata
kował wczoraj nieprzyjaciel. Na piasko- 
wzgćrzu Bainsizza udało się mu nieco roz
szerzyć poprzedni sukces. Nasi lotnicy bra
li znów chlubny udział w walce. Dwaj lo
tnicy nieprzyjacielscy padli ofiarą. W  obrę
bie działania ognia nieprzyjacielskiego ce
sarz i król Karol z punktu obserwacyjnego 
od wczesnego rana do późnego wieczora- 
śledził bieg zaciętej walki tego drńa. Sta
nowisko wojskowe pełne brawury kilkakro
tnie znalazło uznanie najwyższego władcy.

CEL’ ATAKÓW WŁOSKICH. 
Lugano. B. kor. Dzienniki i sprawozdawcy 

z frontu oświadczają, że ofenzywa włoska 
znajduje się dopiero w stadyum początko
wym i że liczyć się należy z tem, że dążyć 
ona będzie do przełamania frontu austrya- 
ckiego, lub do innego decydującego rezul
tatu.

KOMUNIKAT WŁOSKI.
Wiedeń. B. kor. Biuletyn włoski z 23. bm.: 

Wczoraj w  czterodniowej bitwie na froncie 
julijskim osiągnęliśmy znów postępy na 
skrzydle półporaem linii, a -także i na skrzy
dle południowym. Na Krasie brygada Pa- 
lanza wydarła nieprzyjacielowi potężne sta- 

powiska napołudniowy zachód od Dosso 
Fajti i z bohaterską wytrwałością utrz] mała 
je w trzydniowych -walkach. Liczba -wziętych 
do wczoraj jeńców wynosi mniej więcej 350 
oficerów i przeszło lb.000 żołnierzy.

Daremae ataki w Rumunii.
Wiedeźj, ? - kor. Wczoraj po południu i wie- 

. Mi m  fm -ft™ r  przos arłyle-

wzgóTL
też na naszn „uuu«wfVs j «  obu swonaeb doliny 
Susita. Ataki te były bezskuteczne. Przyszło 
kilkakrotnie do zaciętych walk z bliżka. Miej 
sca, gdzie nieprzyjaciel wtargnął, szybkim kontr
atakiem naszych wojsk oczyszczono. Nieprzyja
ciel dobrze się b’jo. Rosyanie dali wczoraj oko
ło 80 strzałów na szanowany dotąd zamek hi
storyczny w Podhorcach, nie wyrzalzili jednak 
wiele szkody. Także widoczny z daleka oddział 
sanitarny wzięli poć ogień artrleryi.

Berlin. B. kor. Bmro*Wolffa. Na froncie wscho
dnim na pcłudniowy-wschód od Łucka wzięliś
my wielką liczbę jeńców i broni. Kilka ataków 
nieprzjjacielakich, na wzgórze Cosna zostały 
odpartych. Nie udały się również silne ataki, 
które wykonał nieprzyjaciel na wzgórze 395 na 
półnoeny-wschód od Soveji i na naszo stn-owiska 
na północ i na półocny-za-chód stamtąd. W Mar- 
ginie nasza artylerya wywołała pociskami wy
buchy nieprzyjcielskich obozów amunicyi.

NOWA OFENZYWA ROSYI. 
Lugano. B. kor. Wiadomości z Petersbur

ga do „Corricre della Sera“  każą oczekiwać 
of razy wy rosyjskiej na froncie północnym.

WALKI NA BALKANIE.
WifcJtn. b . kor. Kolo Kuta nad Yojusa, w 

Albanii odparliśmy nieprzyjacielski oddział wy-
wnadowczy. Lotnicy stwierdzili, że pożar w Salo
nikach ustaŁ

W alki na zachodzie.
Berlin. B. kor. B. Wolffa. Generalną ofen

zywa koahcyi w dniu 22 sierpnia toczyła 
się daiej na wszystkich froaw łi. Dotych- 
ozasowv przebieg jest dia| mocaratw cen
tralnych nader śbomzystiny. Niesłychanym 
ofiarom koaiiclyi _ odpowóaidiajją tyłklo nikłe 
zyski lokalne, które zrównoważone są wie- 
lokrotaiie sukcesanl mocarna centralnych 
na wschodlzie. vTe Flandryi _ nieprz-yjaciel 
poparty wielu eskadrami krfanioz-ai.it, wciąż 
aa nowo wieJMenii masan i atakował narae 
fltannwSsika. Tam, gdzie mû  * ę  udało wtar
gnąć w niektóre stanowiska, ̂  natyrdrmiast 
wypwłnano go sałnym kontrataki om. Torofcu- 

dniu nieprzyjaciel rzucał ikwc-  ̂wojska do 
ważkL Mimo to dawna linia utrzyma
ła się na całym from-ie. Tyłko na południo
wy wschód od, St. Julien powstały o gram- 
czone gmarada angielskie. Na wschód od 
Yprea wojska nasze odparły 6 ataków rdo- 
przyjaxńelBkich. Dopiero przy 7 ataku w;> 
!eczue wojdea o godzinie 5 wieczór m iiUr 
ły pozostawić w ręku mcprz-vjfic: elskim za
chodnią C7ęść ®a®u Hementhago. Podczas 
walki na południe od. kanału nieprzyjaciel 
posiał posiłki ku północy. Wzięliśmy je pod

.ikuteczny ogień aityleryi. Y/ieczorem pc 
2:gioclzinnym orkanie ogniowym między 
La-ngemarck a okoliert położoną na wschód 
od Zwartcllcn Anglicy około wpół do 9 raz 
jeszcze przeszli do silnego ataku. Zawrza
ła dzika wjBka jiicehoty i ti-wała do pó
źnej nocy. Po walce tej, toczonej ze zmlen
nem szczęściem, las Herenthage pozostał w 
ręku angielskim. Wszędzie indziej ataki od
parto. Do 3 rano ńa froncie bojowym na- 
nował silny ogień nieprzyjacielski i po kró
tkiej przerwie około 8-mei rano odżył z 
wielką siłą. Btra-ty -nieprzyjacielskie sa na
der ciężkie. W  obrębie Arras przemijający 
silny ogień. Po godz. 4 popołudniu wj parto 
oddział nieprzyjacielski, który atakowai 
kraniec północny i zachodni koxô  Lens.
0 wpół do 7 czynność bojowa odżyła1. Przy 
ponówn«n osti-zeliy/antu w St. Qu8iii-in rŷ - 
nek tego miasta zostai za s ia n y  granai-ami. 
W obrębie koło Vordun bitwa. &  dniu 22̂  D. 
m. rozpadła się na akeyo częściowe, które 
jednakże drpioro pod wieczór się rozpo- 
częl” . Bankiem czvimość artyleryi mepizy- 
jaóielskiej) byfe, słabszą. Dopiero popołu- 
dniu wzmógł się -.ogień. Wieczór t w nocy 
działalność ogniowa nieprzyjaciela pc odu 
stronach Mozy znów ogromnie wzrosła. —  
Odbył się tylko silny atak po obu s tronach 
Vacberauviile-Bea.umoi*fc. 2.a cene cięż ac i 
strrt nieprzyjaciel oo.agnął n.ezaiaczn] su
kces lokalny.

TRZY MIESIĄCE WaLK.
Wiedeń. (Telefonem). ,,Zeit“ donosi na pod

stawie iiuormacvi z Berlina- że obecne decydu
jące walki weule obUczeń angielskich irwat 
będą trzy miesiące.

Atak lotniczy na Anglię.
Londyn. B. kor. Reuter. Biuro prasowe 

densi: IG samolotów zbliżyło się da . i *- 
ża Kemu. Nasz korpus lotniczy wciągnął 
nieprzyjaciela w walkę, & działa oaronne 
nie pozwoliły mu wtargnąć w giąb kraju. 
Tylko kilku lotników dotarło w kierunku 
zachodnim aż do Margate, inni dot r 
wybrzeża punad Doyrem. Nieprzyjaciel rzu
cił bomby na Margate i Dover. 3 osoby za
bite, 2 ranne, szkoda nieznaczna. D w ocnlo- 
tników nieprzyjacielsldch ustrzelono. We
dług dalszego sprawozdania urzędowego, 

bomby padły na Dovtr, Bamsgate i Margate. 
11 osób zabitych, 13 rannych- W  1 over i 
Ramsgate kilkanaście domów  ̂uszkodzonych. 
Jeden lotnik nieprzyjacielski ranny musiał
wylądować. .

Londyn. B. kor. Urzędowe sprawozdanie 
wojskowe angielskie: Z okrętów powietrz
nych, które ubiegłej nocy podjęły akcyę pa 
wybrzeżu Y o r k s h i r e ,  jeden lub najwyże; 
dwra ośmieliły się zapuścić w głąb kraju. 
Rzucono 12 silnie eksplodujących bomb, 13 
bomb podpalających, na trzy wsie w pobliżu 
wybrzeża. Jeden z kościołów został zniszczo
ny, kilka domów uszkodzonych, jeden czło
wiek raniony. -V

Japończycy obsadzają Syberią.
Befno. B. kor, Dzienniki donoszą z Pary

ża: Za- zgodą gabinetu petersburskiego woj
ska japońskie zluzują garnizony rosyjskie
w Syberyi, aby w ten sposób znaczne wojska 
rosyjskie mogły być użyte w streiie armii. 
Nic też nie przeszkadza temu, by oddziały 
japońskie współdziałały na terenie' wojen
nym w Rosyi i swoją walecznością i obo
wiązkowością służyły za wzór żołnierzom 
rosyjskim, opętanym przez propagandę bol
szewicką i zdeterminowanym.

POWSTANIE W  TANCERZE. *
Konstantynopol. B. kor. Ag. Milli donosi: 

W edług sprawozdania n&szego specyialnego 
fcoresprnideinita z końcem miesiąca lipek 
Eiurr Abdeł Maleik, który podjął był znów 
cfeirzywę, pobił Francuzów i zajął Sefru, 
oddalone o 3 godziny drogi od Fezu. Abdel 
MaJek maszeruje na. Fez.

DZIAŁALNOŚĆ ŁODZI PODWODNYCH.
Berlin. B. kor. Na zachód od cieśniny Gi

braltaru wyrządziły nasze łodzie podwodne 
skuteczną szkodę nieprzyjajcielskiei komu- 
nikacyi transportowej na morau Sródziem- 
nem. Sześć parowców o pojemność: okrą
gło 20.000 ten rej. brutto aostaifo zatopio
nych, w ceem około 24.000 ton węgla głó
wnie przetznaczonogó do Włoch Łufezczono. 
Na moia-u Sródzieomean zatopione znaczną 
ilość żaglowców i parowców o łącznej poje
mności 43.000 ton.

w Kijowie uchwalił następującą rtzohieyc: Woj
na w najbliższym czasie ma być zakończona. 
Rząd tymczasowy ma wezwać Francyę, Anglię 
i inne państwa koaiicyi, aby vz porozumieniu z 
z. Rosyą rozpoczęły rokowania pokojowa z mo
carstwami centralnymi. W razie gdyby pań
stwa koaiicyi odmówi}) podjęcia rokowań, ma
ją być zastanowione cperacye wojenne. IV O- 
ć es sie, Kijowie-i inifych miastach urzndziii U- 
kraińcy burzliwe deuionstiacyc. I:> r - ■■■.• nich 
udział wiele kobiet, które <lomag::';. : _ Gilcba 
i imkoju.

K0NF5SENCYA SOCYAL1STÓW KOAL.
Amsterdam, B. kor. „Handelsbiad14 donc-si 

z Londynu: Konferencya socyalistów państw 
sojuszników o-dbędzio się we wtorok i śro
dę. Prasa i publiczność nie będą dopuszcze
ni, lecz cod złe nr. i o ma się wydawać spra
wozdania. Przewodniczyć będzie Henderson, 
reprezentowano będą na konfe&ncyi pań- 
stwa:' Anglia, Fraacya^ Bęjgia, Greeya, 
Wiochy, Bosy a i Afryka południowa.

ANGLICY PRZECIW KONFERENCYI.
Sztokholm. B. kor. Zmiana stoeunku gło

sów przy wezorajszem głosowania na kon- 
ferencyi robotniczej co do udziału yr kon
gresie w Sztokholmie wywołana została 
stanowiokicin górników, którzy 10 sierpnia 
głosowali za udziałem w łtonferencyi, le»;z 
przed kilku dniami zmienili swoje stanowi
sko, oświadczając się przeciwko konferen- 
cyi, p̂rawdorodobnie z powodu dyferencyi 
co do rozdziału mandatów.

Głodowa ewakliacya Petersburga.
Petersburg. B. kor. W  celu ulżenia peters

burskiej ludności, rząd przyjął projekt usta
wy, którą dzienniki streszczają w następują
cych punktach: 1) Uprzątmenie szpitali i za
kładów dobroczynnych, 2) wydalenie tych 
żywiołów, które są skłonne do komrrewolu- 
cyi, zwłaszcza byłych żandarmów i agen
tów tajnej policyi, 3) rewizya zwolnień od 
wojska ; powołanie do wojska pospolitaków, 
zamieszkałych w Petersburgu, tudzież wy
sianie na Lont tych, których nieprawnie u- 
wolniono, 4) zakaz powrotu do Petersburga 
na cały czas wojny osobom, które nie mają 
osobnego pozwolenia władz prowinoyomd- 
nych oraz wszystkim osobom, nie mającym 
utrzymania. Wszystkie te zarządzenia wcho
dzą natycnmiast w życie.

ZWOŁANIE SEJMU FINLADZKIEGO.
Hehngfors. B. kor. Wedle doniesienia je

dnego z dzienników przywódcy sejmowi u- 
chwahll zwołać sejm na 29 sierpnia do Hel- 
singforsu

Nowe księstwo.
Wiedeń. (Telefonlem). Zgodne inforn«vre 

prasy wiedeńskiej podają, że Alzacya i Lota
ryngia mają niejawen być przekształcone w 
księstwo. Sprcwą tą w e wrześniu będzie się zaj 
mował parłament niemiecki Na księcia mktł być 
powołany pierwotnie jeden z książąt bawareldch, 
Bawaiyi. jednak odmówiła, \.’obec czego nowy 
ten tron obejmie czfonek katolickiej linii domu 
Urach jako regent i

NARADY 2  POSŁAMI.
Benin. B. kor. Po potudniu kanclerz państwa 

przyjął posł 5w. Aizacyi i Lotaryngii. Fakt ten 
łączą z oczekiwanem uregulowaniem stanowi
ska Alzacyi i Lotaryngii w ramach państwa. 
Wieczorem udał się kanclerz do głównej kwa- 
tery<i

10% wyższy, aniżeli-z początkiem lutego; 
Rązułtat zatopień przeszedł oczekiwania. I 
obliczanie o przeszło 50%.

Członek partyi centrum oświadczył, ze 
po wczorajszcm oświadczeniu kanclerza 
państwa, trzy Tzocźy są pewne: 1) że kanL- 
clorz państwa njozmiennie obstaje pray swo-
T.i nowi o f  o vń a 19 i i'.ipca, która Iw gływnycii 
częściach i •osnowie poj>rzednio znaną była' 
stronnictwoin większości; 2) że k a n 
c l e r z  p a ń s t w a  d ą ż y  d o  p c k o  j i  
o p a r t e g o  n a  p o r o z  u m J e n i u ;  
ze k-a n c he r z p a ń s t w a  g o t ó w  j e s t  
u s t a l i ć  o d p r. w i o d ź n a  n o t ę  P al 
p i e ż a  w p o r o z u m i e n i u  z p a r l a 
m e n t e m .  Stron nil wa większości ótc ją 
silnie na stanowisku pokoju porozumienia i 
p*ojednania ludów.

Y.Tk&kanelerz Dr B e l f s r i c h  oświad-: 
cza., że wojna jest rezultatem naprężenia, 
które powstało przez to, że Anglia odczu-ł 
wała coraz to wię-ksz.ą dysproporcyę mię« 
dzy swoją przewagą w świecie, a gospodaN^ 
czym rozwojem sił niemiecki-en. Trzeba so 
bie jasne zóać sprawę, że w tej wojnie jesK 
celem Anglii: g o s p  o d a r c z e . p o k o r a ^  
n i e  N i e m i e c .  Byłoby zeuonem, oadali 
wać się pod ty m względem iluzynm. Wica* 
kamełera omawia dalej w  poufny sposób) 
kwestye gospodarcze, między irmymi um.o*| 
we między Niemcom, i Ansfaro-Węgrami cą 
do nadwyżki żniw w Rumunii i co  do poj  ̂
z< stającej jeazlcze w zaarieszenri gospoda^* 
czo politycznej orgaanzaoyi z  Austoo-W® 

giami.
P&faeuf dyBikusya toczyła się u d  rezpl^ 

cyą stronnictw większości z 19 lipca, którąj 
zwłasŁcz? mówcy konserwatywni ostro kiyv 
tykoWali. Dalsze obrady odroczołto do ju tgg

Metropolita Szeptycki w Wisnntu.
Wiedeń (Telefonem). ,JReichspost*‘ donosi, id( 

metropolita Szeptycfir przybed-Je do Wierida 
niedzlHę 2b bm. o godz. 7 prztd południem. Na 
dworcu powitają go wiedeńscy Ukraińcy w apę  ̂
sób barćzo urocz jaty.

illJUM H U  iiaiUKUlll il!i!llilci!,icy
Be: in. B. kor. Wi komiisyi głównej parła- 

menitiu pose) Eauwmami powitał  zaoowitdź 
sekreifcarza państwa urzędu spraw zagrani
cznych o pieczy nad dobrami stosunkami z 
paf_-*wamf ueutaialsiemi i omawiai następnie 
rezolucyę parlamentu z dnia 19 lipca. Bo- 
zolucya ta dała ojczyźnie dobre n&ługi, bez- 
wanmko-p o  nie może ućŁoazić jako oNaw, 
słabości, zwłaszcza ze względu ua równo
czesne wielkie sukcesy w Galicyi. Idea po
koju, zjawiająca się w; rozolucyi pariametar 
tamej, jest s i ł ą  m o r a l n ą ,  d e m o k r a 
t y c z n ą  i c h r z e ś c i j a ń s k ą .  Nota po
kojowa Papieża jesl w e z w a n i e m  c’ o 
c z y n u ,  jak to o^ipowiada myśk i iRsóiii-

Akcya za pokojem.
Wiedeń. (Teleforem). Jak z Lugano dono

szą przyjął Papież na posłuchaniu prezydenta 
katolickiej partyi ludowej we Włoszech. Au- 
dyeneya ta ma być miarodajną dla stanowiska 
katolików włoskich do noty Papieża. Drogą na 
Szwajcar/ę nadchodzą wiadomości o wielkich 
demonstracjach, jakie na rzecz pokoju na nie
dzielę przygotowują syndykaliści francuscy. 
Rząd zakazał wprawdzie urządzenia pocbo&ów 
manifestacyjnych, ale syndykaliści zwołali 20 
zgromadzeń. Socyaiiśę: w sprawie pokoju wnio
są w Izbie interpelacyę.

CES. WYHELM ZA POKOJEM.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. PreLse“  donoci, 

źe na telegram powitalny konforencyi bisku
pów niemieckich w sprawie ęoknju odpowiedział 
ces. Wilhelm: Łączę mą modlitwę z wrszemi, 
by Pan Bóg powróał cierpiącemu pod wojną 
świata rychły pokój.

O NATYCHMIASTOWA KONIEC WOJNY.
Wiedeń. (Telefonem), „Acht Wir Błfał* dono

si, że ogólny kongTes robotników ukrałńflkłcfi

częj Kościoła. Że cie  petrzeba było podnie
ty ze snrony mocarstw centralnych, jo ziby- 
tecznera jest; zapewniać. Mówca domaga cię 
by w e w n ę t r z n e  r e f o r m y  m o ż l i 
w i e  s z y b k o  b y ł y  p r z e p r o w a d z o -  
n e. Następnie zwraca się przeciwko agita
cjom  konserwatystów i  wszechmiemców, 
która więcej zaszkodziły poa/adie państwa 
niemieckiego za granicą I politykę niemie
cką p fcedsj?wiają jako rozdwojoną. 'Jeden 
z mówców narodowo-liberaih^ych domagał 
się silnęj 1 stałej poiJtyM i onnartriafląc de- 
oyzyę parlamentu, orwWlcizyl zc ona Lez- 
wątpienia ma dzfetjowy I praktyczny sku
tek. Zwycięstwo w  GaJicyi zniweczyło 
zamUary nieprzyjacielak Taj źe wojna ło
dziami podwodnemi rilrie wemoctaiła skłon
ność do pokoju, Bwłasacz*. w  Angii..

Sekretarz państwla urzędu spraw żSgrab 
niczaiycŁ K u h l m a n n  poufnie dawał wy
jaśnienia o szeregu kwestyi, poruszonych w 
dysktasy. w  sfflcaególnośc-i zaś o stosunkach 
pode ycanych i gospodarczych ze sprzymie- 
rzeńuanu I pańsfawiami neutrałnemi, o stanie 
hafl^owo-polłŁycTryct. rotowah z Autwro- 
Węgrami i kilkoma państwamf neutrałnemi 
Sekratarz urzędu marynaikl K a p e l . e  

skonstatował, że straty łodd * od w; doy.di 
w ubiegłam pio-wsanm pó&oczu nieogrami- 
czonei wojny łodŁŚami podwodiDQiw  są niż
sze, aniżei prahtnuiowauo i w obecny star 
czynny us H w jją  łodjŁ. podwt dlnycfa jea .o

Wiadoiności telegraficzne.
POMOC DLA KLEFC

Wiedeń. B. kior. „Kowespoudeina Suńtafe*  ̂
dcŁOsi, że prezydent mżnutró^ deputaK^yf 
zjednoczenia księży Lanolinach’, którazjak 
wik się Tiod ptraewodniefawem Dra StojaPaj 
oświad czył, że roczny doda sk drożyżnjapyj 
będzie odtąd w więKszwch kv,OBaJeb wypbę 
cany, aniżeli dotychczas. Oo do uregulować 
oda bongruy, to zapowi« deiaz prezydent nu 
nistrów wnieffenie dotyczącego p^sedłofee 
nia w Rodzie państwa, iktóra to_ przedłoży 
nie będzie rząć sfa&nowcso popierait

n o w y  g a b i n e t  w ę g i e r s k l
Budc ptszL B. kor. Węg. E. Jtor. Prezydent 

ministrów Wekerle wczoraj przedłożył kró^ 
lówi propozycje co do utworzenia sweg< 
gabinetu. Kró' wystosował do niego pismq{ 
odręczne, w  którem zatwierdza ministrói^ 
na ich dotychczasowych stanowiskach, a hr 
Jana Hadika mianuje mimstrem bez tekL,

GREMIUM STRONNICTW NIEMIECKICH.!
Berlin. B. kor. W kolach parlamentarnych sfyj* 

cliać, że między aządcm a partyami co do zâ  
proszenia stronnictw do rokowań wstępnych" 
nad wainemi kwestyami stanęło porozumienia 
takie, że utworzy się gremium, dc ktorego stroń* 
oietwu wyaeleerują po 1 czto.iku. Gremium ta 
rc^pocznie swą aziaialnosf przy redagowania 
odpowiedzi na notę papieską.

ZWOŁANIE KONSTYTUANTY W  ROSYŁ
Petersburg. B. kor. Centralni’  komitet 

R. Ż. wypo-w.edział eaę za zwołaniem kop- 
etytuanty dnia 1 września.

AMERYKA PRZECIW NEItTRALNYhL.
Wiedeń. (Telefonem) „Zeit“ donosi ze SzwiJ| 

earyi, że Ameryka postanowiła odtąd przestaw 
gać ściśle wywozu produktów rolniczych dą 
ipaństw neutralnych w EuiOnie. Wywożone moj 
żh być tylko tyle ile państwa te potrzebują nd 
własne potrzeby.

REKWIZYCYA ŚWIN.'
YTedfcń. (Telefonem). J Jerm*Jl donoezą, 94 

władze zamierzają p^eprowadzio rek wizycyę 
świń u osób sin posiadających wtasoego grun
tu. Władze wychodzą z zarozenia, że osooj tą 
nie posiadają paszy dla wyżywienia nierogaci
zny.

o t A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
_ . n _    - _

Wszystkim- którzy wzięli udział w pogrzebie 
śp. Męża mego i przyczynili aę do uświetnienia 
tegoż a mianowicie: Przewielebnym Księżom: 
Ks. Probosrc: owi Wilhelmowi Gaczkową Ks. 
Przeorowi Grzegorzowi Uthowi, W .W . O. O. 
Augusty ar om, Ki. Iroboezczoiri z Gfawłuszo- 
wio Antoniemu Dziaie, Ks. Proboszczowi Anto
niemu Sypowskiemu za wspaniałe przemówie
nie, Ks. Proboszczowi Janowi Masnemn, Ks. 
Wojciechowi Paszkowi, róirnież Kolegom Zmar
łego, W. P. Ugięcie ca nerdeome słona, dzie
ciom szkolnym i miejscowym Paniom Nauczy- 
ctelkom, WW. PP Nowotarskim, kłóray w ciąj 
gu całej chozobj Zmarłego okazywali nami 
szczere współozude i pospieszyli c czynną po-> 
rro ą, ttodto PI. Kolejarzom, zr wzięcje udziału 
w pogrzebie, P. Leśniakowi z*, mowę wygłoszo
ną nad mogiłą a wreszcie caiej obećn«j na po-, 
grzebie puhliczno&d składają nr. tem miejscu 
star-opoknie -Bug zapłać11.

" Marya Różycka % córkaioH

/
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I. ZWYCZAJNE

Krajowego Towarzystwa c. k. adjimktek, oficyantek 
i aspirantek pocztowych gal i cyi  we Lwowie

od Lądzie się w niedzielę 28 rierpnia 1917 r. o godz, 3-cleJ
popol. w sali wykładowej ®. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów
we Lwowie (I. p. na lewo), na które się uprzejmie zaprasza.

PORZĄDEK DZIENNY i
1. Zagajenie (kol. Michalina Szałkiewicz).
2. Organizacya zawodowa i jej cel (kol. Marya Mazurek).
3. Przyjęcie do wiadomości statutów Towarzystwa (kol. Lu

dwika Neuster).
4. Uchwalenie wysokości wkładek miesięcznych i wpisowego 

oraz odwózki do Państwowego Związku we Wiedniu (kol. 
Zofia Trzcieniecka).

5. Udzielenie absolutoryum ustępującemu Komitetowi Założy- 
' cielek (kol. Klementyna Arvay).

6. Przyjęcie członków.
7. W ybór: przewodniczącej, 8 wydziałowych, 2 zastępczyń, wy

działowych i 2 członków komisyi rewizyjnej. •
8. Wnioski i interpelacye.

Za Komitet Założycielek:
Ludwika Neuster, Michalina Szałkiewicz,

sekretarka. przewodnicząca.
Adres dla telegramów: Fach pocztowy 83 Lwów.

16G2
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kapustę gfow*asią, marchew i kuraki jadalne
w  większych ilościach zakupuje

na podstawie zezwolenia c. k. Urzędu żywnościowego

BANK ROLNICZY
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c . k. Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie
K op ern ik a 1G26
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P,QZKtmJ A Z D Y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W ł e dni ? :  5’30 rano (w ojskow y); 

5'46 rano (osobowy), połączenie do Szczako—y, Bielska, Żywca, Uiomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Rowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9'15 iano (wojskowy), połączenie do Bielika, Żywca, Ołomuńca; 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popałudniu (posnieszny), po-

munca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10-30 wieczorem (pospieszny) połączeni* do Granicy, Wro
cławia, Opawy i Ołomuńca.

D o  L w o w a  cdjeżdżaią pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7’58 rano (ogo
nowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); iO'32 
(osoDowy), połączenie do Wieliczki, R':z\v2dowa, Luhlina, K. Sącza, Jasła; 1 '45 
w południe (os bowy) do Tarnowa i Szczucina; 3'05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5'40 popołudniu (woiskowy): 5'55 oopołudniu (oso
bowy)) połączenie do Wi Jiczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6 50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki; Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11'15 w nocy (osobowy), połą- 
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8-15 rano i 2 popołu
dniu, wreszcie 7’55 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8-30 rano, połącze
nie do Żywca, Zakopanego; 2-15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11 30 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego. .

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6n0 rano (przez Skawinę), 1-40 
w południe (przez Trzebinię) polączcnia^lo Granicy, Luclina, Kowla.

Od dn a 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Zako
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi Co kraso wa o godzinie 8‘20 wie
czorem.

O

fflićti prawdziwy,
k a r p a c k i ,  k u r a c y j n y .

Bryndzę świeżą, 
G r z y b y  p r a w c S z S ? 7 £ 3

wysyła v 5- i 1C-k!logr. pakhts£fe pscziowycii

M. DEBLESSEN. Bclim.
Oferty na żądanie. 1493

PRYWATNE MĘSKIE

Gimnazyutn realne
im. Stanisława Jaworskiego

w Krakowie,
mające prawa szkół publicznych, przyjmuje wpisy 
i zgłoszenia na rok 1917/18. Egzamina do wszystkich 
klas girhn. realnego od 29 sierpnia b. r. R yn ek  1 / ,  

li. p ię i r o .  1587

Agronom
w średnim wieku, wolny od wojska — 
żonaty, przyjmie posadę zarządcy dóbr 
tylko na ordynaryę. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności Kazimierz Poni

cki, Chabówka. 1634

„TRĘDOWATA"
powieść Mniszchówny wyj
dzie w now. wyd. z koń
cem b. r. w cenie 13 K. Kto 
chce zapewnić sobie egz. 
niech ,.adesz’e zadatek pod 
aur. Księgarni Pol?'-kj, 
i.raków, ulica Sławkuw- 

sita 3. 1676

Mapy Galicy!
wyd. w r. 1917, s przes. 
po K. 4'BO, automobilowo 
po K. 2-40, frontów: mie
sięczna po K. 1, tygodnio
we po 50 h., poleca Księ
garnia Polska i skład nut, 

Kraków, Sławkov.’ska 3" 
1398-2

O K A ZY A I 
L ich tarze  k o ś c ie ln a

niassiv mosiężne, a m i -  
nowifcie 6 sztuk a 48 cent. 
\vysok!e (warr l  lichtarza 
ko 3.200) K 360 ; 6 sztuk 
a 66 cent. wysokie (waga 
1 iicht. ko 5.400) K 560  
i 6 sztuk a 74V* - ent- wy
sokie (waga każdego lich
tarza ko 6ł/2) K 760, do 
nabycia w Księgarni ka
tolickiej Dra Miłkowskiego 

w Krakowie. 1276

Pokoje, Obiady
prywatne

Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 1E30

W P I S Y
do Seminaryum św. Rodziny i na kUf£ 
przygG»OAvSWś;iy, oraz do internatu 
odbędą się w dniach 29, 30. 31 sierpnia 

od godz. 10—12 i od 3—5. iC10
Egzamina wstępne 1 i 3 września.

O T

z wyższem i rredniem wykształce!.iem 
d o  o b j ą r i a

przez Biuro Stowarz. Nauczycielek
K r a k ó w , K a rm e lic k a  32. i624

STEŃ0GRAFKI
biegłej niemieckiej, piszącej szybko 

na maszynie, poszukuje i«>29

Liga Pomocy przemysłowej
K fłików , ul. Straszev/skiego 28.

P o s z u k u j ę  p o s a d y  

r z ą d c y  d ó b r .
Posicdam niższą szkołę rolniczą 'i Dublan, kurs go
rzelniany i 20-ietnią praktykę. Posadę m ogę zaraz 

objąć. 1633
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać pod adresem:

Rządca dóbr, p. Gródek nad Disnajoem.

POSADY
d o  zarządu folw arkiem

w większych domach, poszukuje od 1  październik; 
mężczyzna 26-letni, wolny od w ojska. Może si 5 zająć 

tak gospodarstwem, jak i ogrodnictwem. 
Zgłoszenia; Piotr Cygan, Zarząd dóbr Michałowice, 

p. Miechów, ziemia Kielecka. 1643

BRAK OPAŁU
utSliyla uży tle  w  kitchrtf „Slm plex“
:4io patent, szybkow aru
w którym gotuje się fcsz nafty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z z&tki- jj 

wiajęca oszczędnością opału i kosztu. y

WYRÓB KRAJOWY. £  === r

Cena oryginalnego /.Simple- S 
xu“ z trwałej prasowanej bla- R. 

^chy żelaznej 5 K. 50 h. |
D< nabycia w sklepach lub 

w Ołównym składzie :

UW , Baózi.iłô ka 1. 23,
Wysyłka pocztowa za zali
czką — od .rzęch sztuk opla
mię. Przy większych zamó- 

wienlacn stosowny rabat. .
Przestrzegamy przed nafladownictwastL

O G ŁO SZEN IE .
Dyrekcya Zakładu zastaw? iozego "Kasy. 

oszczędności król. woln. m. Sanoka ogła
sza po myśli § 13 statutu, że doniesiono 
iej jakoby karty zastawnicze tego Zakładu 
z dnia »/*, Vn Vt 1914. N.r* 1148> 1167 
i 1391 zaginęły. W z y w a  się przeto ka
żdego, kto te karty posiada lub do nich 
rości sobie prawa, aby zgłosił się do Dy
rekcyi najpóźniej dnia Iz stycznia 1917 
i prawa swe wykazał, gdyż po upływie 
tego terminu postąpi się po myśli § 13 
statutu.

Sanok, dnia 12 października 1916.
516 Oyrskcya Zakładu.

Urządnik laoistratu,
rządowy lub poważniejszej firmy,
znajdzie zaraz dodatkowe z ą if  is lako.

INKASENT.
Zgłoszenia pod G, w Administracyi „Głosu 

Narodu". *665

- jmGLI J

0G Ł 0S Z E M E .
Fundacya Stanisława hr. Skarbka przyj

mie natychmiast do swego Zakładu dla 
sierot w Dronowyżu, b e r ^ fa ln ie

chłopców i dziewczęta.
Sieroty mają być zupełnie zdrowe, u- 

mysłowo rozwinięte, religii katolickiej, 
w wieku od 6 do 14 lat, pochodzące z ro
dziców stale w Galicyi żamieszkałych.

Pierwszeństwo mają sieroty po pole
głych legionistach, nie mające żadnych 
środków utrzymania.

Podania bez s .empla o przyjęcie sierot 
nadsyłać należy do

Koraiam l  H i  Gid i i
I. piętro, drzwi ló,

Załączyć dokumenta :
a) metrykę chrztu,
b )  źwiaaectwo ubóstwa,
c) świadectwo zdrowia 

ospy,
d) św’ adectwo szkolne z ostatniego 

półrocza,
e) metrykę śmierci rodziców,
f )  certyfikat przynależności do gminy. 

UWAGA: Pobyt sierot w Zakładzie trwa
do 10 lat, zależnie od wieku, przyjęcia
do klasy, postępu w nauce, stanu zdro
wia i t, p.

We Lwowie, dnia 17 sierpnia 1917.

I  Kuleni M g !  8 M 8 3  fc S s t t l
Dr. Kwiatkowski, m. p.

N t a d z i s n b e c
lal 25, króle,vlak, z 8-kla- 
sowem wvk* !tał“eniem, 

8-letnlemi studyami w se
minaryum duchownem, z 
praktyką sumiennego kie
rownika 4-klag. lud. szkoły 
w S., IRerat, z celującą o- 
plnią, z koi.iecznośc! poło- 
żenią losu, poszukuje po
sady w średnim zakładzie 
naukowym lub na wyjazd. 
Łaskawe zgłoszenia: Ję
drzejów, Kieleckie, c. k. 

poczta, dla „Rodaka*.
1635

S ^ e c y a f i s t a  d o  
C s s s  R sg is t e r

n a p v a w i a na miCjScu. 
Zg*o.«Renia iislowne pod 
Spe.-.yalista przyjmuje Ad- 
nii listracya. >Giobu N.< zf 
f kazaniem kwitu inBerato- 
■-c-m. 1687

szczep1 enia na myBzy i szczurv oraz
S R 0 D K !  T U C Z Ą C E

dla -oni, ■ byd/a, trzoay 
i drobiu w Agereyi bandi. 
Kraków, Konarskiego 80. 
Takt-i u Beiiua i S-ka 
i Hanaka i Ski. 1639

1663

A d j u n k i  l a s o w y
wolny od wojska, 22 lat, 6 klas gimna-
zyum, z praktyką w wielkim majątku,
obeznany dokładnie z czynnościami laso- 
wemi, poszukuje posady na skromnych 

warunkach w Galicyi .ab Królestwie.
Zgłoszenia: Pirog, Korzeniów, p. Przecław 

(td Dębica. 1613

KURSA RMTURYCZIE
gimnazyalne, realne, seminaryjne.

Komplet kl. Y. I VI. gimn. 
Kraków, Karmelicka 56. II. p.

s & d s .  6—7. i65o

P a n n y
c ładu d pism' m do pracy 
biurowej poszukuje i ie Bu
ras. Ząło i jriii. w biura* 
nirgazyńu skómiczego przy 
ulicy Berka Joselowicz; 
1. 21 I. p. ltlO

Kupu
s p r z e
złoto, srcbi

płatąc najwyl 
Z s.k ład  zegaz 

i jablien]

Jńzaf Gyank
Kraków- ul. Sławkewsj Î

dom XXiv£meryiMn

wszędzie I orenu 
meru. „Przegląd Świato
w y ', miesięcznik bogato 
illustrowany, poświęcony 
wazys kitr ga*ęziom wie
dzy. Prenumerata roczna 
40 K. półroczna 20 K . .— 
Redakcya i administracya 
, p rzejlądu Światowego": 
Dąbrowa Gó-nicza. ulica 
Sienkiewicza 21. 1476

Rutynowana
nauczycielka
ęiyka francuskiego, udzie-; 
a 1 ekcyj teoryi f  konwer-ik" j  teor,' 

sacyi Biuro ?towarzvsze- 
l ,a Nauczycielek, Kraków, 
Karmelicka 82 od 11  do 1. 

1625

Potrzeba zaraz chłopca
do posługi biuiowej. Żgło- 
Bzenia w magazynie biura 
skórnicceffi, dkv ul. Berka 
Joselowicza 21 L p. 1641

W  szkole gry 
na fortepianie

Librowszczyzna 7
rozpocznie się

nowy rok szkolny 
w  wrześniu.

Zgłoszenia urzyjmuje się 
od fodz. ó—6-tej. 1656

A P r z y j m ę  p o s a d ę

DM ILUSTRATORA

Dyrekcya Zakładu Naukowego im. 
H e l e n y  K u p i i ń - a ń e j  '

ita K r a jic a a s .  o ’ .'sa L. 5
ogłasza,

że wm$Y do

6-klas. Liceum z prawami szkół pub!., 
8-klas. zreformowanego Gimnazyum realu.

z prawami szkół publicznych,
4-klas. szkoły normalnej i na 
l-rocznv kurs przygotowawczy do matury 

gimn. realn., 
rozpoczną się 27 sierpnia od 11-1 i od 3-4. 

Egzam ina w stęjfne 'l p op ra w eze  
6 i 7 w i z  Ania od  9—1 i od  3—6.

Początek roku szkolnego 10 września o godz. S rano.
Przy Zakładzie znajduje się Irternat. 1654

Jednómorgowego placu
ewentualnie z zabirfrwaniarai fabrycznemi

poszukuje się

w Krakowie luli najbliższej okolicy
przy torze kolejowym własnym lub państwowym. — 
Oferty do dnia 81 sierpnia pod » Przemysł 1918* do 

Administracyi »GIosu Narodu*. 1658

PIZfM!

>j w liakowie
WPISY

w tokatu przy ulicy Szewskiej L. 4, w dniach 
od 27 sierpnia do 4 września 1917 r. m!§dzy 

gotfz. 10 a 12 w pot. dc:

a) czteroklasowej Akademii męskiej,
b) dwuklasowcj szkoły męskiej,
c) na kurs abituryentów,
d) na kurs abso'werfek szkół średnich,
e) szkołji uzupełniającej i
f) s i wieczorny handlowy kurs dla dorosłych.

W klasie I. dwuklasowej szkoły żeńskiej są już 
wszjstkie miejsca zajęte,

W czasie od 27 do 31 śierpnia b. r. ptzyjniujc 
Dyrekcya także wpisy i do prywatnej wyższej szkoły 
(akademii) handlowej dla dziewcząt. 1657

z ukończoncm gimnazyuin rea' jem i maturą temina- 
ryal lą, z bardzo ładnemi i długoletnicmi świaoe- 
ctwani z domów prvwatnych hrabskich, przyjmie 
posadę w domu prywatnym do przygotowania dzieci 
dc eyżaminó./ wstępnvch prywatnych 7 klas realnych, 
licealnych, wydziałowy :h lub normalnych, może takie 
przyjąć miejsce frehlanki do średnich dzieci. Język 
francuszi i niemiecki tylko szkolny, bardzo dobry, 
naukowy. Konwersacyi nie posiada. Miejsce przyjmie 
od 1 września. Pos ida ntoże być w Królestwie Pol
akiem. Zgłoszenia do Administraayi „Głosu Narodu" 

pod „Nauczycielka 200“ . 1547

w i g M M c  zarządcy dóbr,
rolnik, młody królewiąt, wo'ny od wolska z akade- 
mickiem wykształceniem I d.uższą praktyką w inten 
sywnych gospodarstwach. Adresować: „Rolnik" Stryj, 

poste-restante. 155’

Pszenicę i żyto
d o  s i e w u

P a ę i o A  irasienną Ou^uya prze- 
ciwko śnieci i głowni

poleca

B A N K  f ; O Ł N I C Z Y
l i. Cii. Iw. paU liii it Lwwle. il. Kurnik i

kupuje
K o n i c z y n ę  białą, czerwoną I szwedzką, 

T / m a t k ę , w
i wszelkie Nailoiita gospodarskie.

Nauczyciel lub nauczycielka
potrzebny na wieś aa rok szkolny lCt7/t.8 t o dwóch 
chłopczyków fi. klasy glmaazyalnej. Całe ut zyL.amu 

1 100 kor. miesięcznie. Zgłoszenia 1565
Eanąd) dóbr tri idnia w ici

p. Hoczew koło Lis Aa.

Z W I Ą Z E K
powszechn} ort. polskich w Rr kov ie

S Ż P 5 T A L N A  2 1 „
wejścia od placu św. Ducha

WYSTAWA
i  s p r z e d a ł  o b r a z ó w

* i
treści religijnej i świeckiej pierw

szorzędnych artystów poisKich. ̂
1484

i

Na większą skalę prowadzona od 25 lat

wyrobów tiiniiffiil! s? M c i i
z iiczuą dooorową klientelą miejscowa i zamlejseową 

z powodu stosunków rodzinnych i wyjazdy

D O  O D iT A P iZ N IA  p * »
Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem j

Zakłati rjicwniozy StCzapliokiego, Kraków, Groto L. 2]

Zarząd dóbr Hyżne p. loco
poszakujc 1611

obznajomionego z kaburą lasu. Pierw-; 
szeństwo mają kawalerowie lub żonaci 
bezdzietni. Warunki od umowy. Posadą 

do objęcia zarań. » •
Do podań załączyć odpisy świadectw.7

- i . v ».n N arod j“  Sn. z opt. odo. Hedalśtpr n<TnowierlziaTnv ł naczelnv R o m a n . W o y c z y ń ę k n  —■ Diukainia „Głosu Narodu11 w. Krakowie pod zarząueui Romana Ferka,
— JC"J Ji -


